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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 

W dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi, 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. **— kwartalnie zł. 6*— 
Za granicą kwartalnie złr. 7°50. 


W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 58 et. kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


We Lwowie, — Wtorek dnia 13. października 1891, 


Rok XXX. 


Przedpłatę ł ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego 1. 2, księgarnia M. Hoscheka i Spółki 
pl. Marjacki 1. 10, tudzież „Biuro Dzienników“ ulica 
Karoia Ludwika 1. 9. 
„ Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: O. Adam EiBerowałij. Bowie. Raspail 
105 bis. — We VIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfisehgasse 10; Rudolf Moose, Beiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — w FRANKFURCIE n, M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogloszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Re 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 


BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe. 
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Przegląd polityczny. 
Lwów d. 12. października. 


Onegdaj zdawał ks. Alojzy Liechten- 
stein sprawozdanie z czynności po- 
selskich przed swymi wyborcami z dzielnicy 
Hernals. Książę mówił krótko. Zaraz u wstępu 
swej mowy zaznaczył przychylne dla ludu stano- 
wisko kleru, który położył wielkie zasługi w so- 
cjalnych i gospodarskich sprawach. Księża wszy- 
stkich narodowości monarchii popierają dążenia 
przyjaźnego ludom socjalno - reformatorskiego 
stronnictwa. Następnie mówił o najbliższej sesji 
delegacji. „Stwierdzam — mówił dalej ks. Lie- 
chtenstein — że wnioski nasze u wszystkich 
stronnictw z wyjątkiem liberałów znachodzą 
życzliwe przyjęcie. Jest to zresztą naturalnem, 
gdyż z wyjątkiem liberałów wszystkie stronni- 
ctwa są ludowe; Niemcy i młodoczesi są stron- 
nictwem czysto ludowem i do nas bardzo zbli- 
żonem. Włościane z krajów alpejskich chętnie 
idą z nami. Wieley właściciele mogliby wpra- 
wdzie zrzec się socjalnych reform, a mimo to 
darzą nas swoją pomocą. W Galicji kwe- 
stja socjalna dotąd najmniej się 
rozwinęła, jednakże posłowie gali- 
cyjscy stają po naszej stronie. Wre- 
szcie i rząd musi się oświadczyć za reformami 
socjalnemi dlatego, że jest rządem, i dlatego, że 
mowa tronowa to przyrzekła. Nawet z liberałów 
nie jeden przemawia za reformami, ale czyni to 
jedynie wtenczas, gdy jest pewnym, że go żydzi 


` nie słyszą. OCzegoż bowiem możemy spodziewać 


się od stronnictwa liberalnego? Powstrzymania 
wszelkiego rozwoju“. Wkońcu mówił ks. Liechten- 
stein o obecnem położeniu parlamentu. Gabinet 
rozporządza obecnie większą aniżeli kiedykolwiek 
większością; w środku jako wybór wojska stoją 
sieis gowoernementalen Polacy, a stronnictwa 
z lewicy i prawicy muszą swe głosy rządowi od- 
dawać, aby ten nie był zmuszony do ustępstw 
na korzyść ich przeciwników. W takich warun- 
kach mnszą stronnictwa swoje polityczne, pań- 
stwowe, narodowe i wyznaniowe programy cicho 
do kieszeni chować. My, ze stronnictwa reformy 
socjalnej jeateśmy jedynymi, którzy stoimy prze- 
ciwko rządowi, ponieważ przedłożenia rządu roz- 
patrujemy tylko ze stanowiska interesów naszych 
wyborców. Mowę swą zakończył ks. Liechtanstein 
wezwaniem wszystkich antiliberałów do jedności 


i zgody. 


Dawniejszy pruski minister oświaty Gossler 
wygotował był projekt ustawy szkolnej, 
który jednak pod obrady parlamentu nieFprzy- 
szedł. Hr. Zedlitz, nas'ępca Gosslera cofnął ów 
projekt i od tej chwili niewiadomem było, czy i 
w jakiej formie zostanie znowu przedłożonym. 
Dopiero w ostatnich dniach dowiedziauo się, że 
hr. Zedlitz przerobił projekt Gosslera i że przed 
łoży go na najbliższej sesji; w jakim jednak 
kierunku przerobił, pozostało dotąd tajemnicą. 
Zachodzą tylko obawy, że hr. Zedlitz w zmia- 
nach projektu kierował się zanadto życzeniami 
centrum i partji konserwatywnej. W takim je- 
dnak razie pozostaje jeszcze nadzieja, że tak 
zmieniony projekt nie znajdzie aprobaty innych 
ministrów. W ten sposób projekt znów nie przy- 
szedłby pod obrady parlamentu. Życzenie nowej 
ustawy szkolnej należy do najdawniejszych pia 
desideria w Prusach; wisi nad nim jednakże ja- 
kaś zła gwiązda niedopuszczająca jego ziszcze- 
nia. 


Chamberlain, przywódzea liberalnych unioni- 
stów, wyraził się, że Śmierć Parnella jest zara- 
zem Śmiercią parnelizmu, podobnie jak śmierć 
Boulangera jest śmiercią bulanżyzmu. Zresztą. 
zdaniem jeg0, mimo silnej indywidualności Par- 
nella, stronnictwo jego, gdyby nawet on był po 
został przy Życiu, byłoby przy najbliższych wy- 
borach stanowczą poniosło klęskę. Jak wobec 
nagłej śmierci Parnella rząd sobie postąpi, 
Chamberlain nie umie powiedzieć. Zapewne pró- 
bować będzie przeprowadzić swój bill o miejsco- 
wej administracji Irlandji. Ku temu rząd ma 
wiele danych. Opozycja zajmie wobec tego billu 
prawdopodobnie takie same stanowisko jak wobec 
billu o nauczaniu ludowem. 


——— 


Z Konstantynopola donoszą o wymianie 
przyjażnych depesz między sułtanem a ce- 
sarzem niemieckim. Mianowicie sułtan po- 
lecił odjeżdżającemu na urlop Goltz baszy wyra- 
zić cesarzowi niemieckiemu słowa serdecznego 
pozdrowienia. Cesarz niemiecki odpowiedział na 
takowe telegramem, w którym, nie dotykając w 
niczem polityki, zapewnił sułtana o swej niezmie- 
nionei przyjaźni. Sułtan odwrotnym telegramem 
odpowiedział cesarzowi serdecznie. Równocześnie 
wobec wielkiego wezyra i inuych dostojników 
państwa wyraził sułtan swą radość z powodu 
zapewnień przyjaźni cesarza niemieckiego. W Kon- 
stantynopolu tej wymianie depesz przypisują 
wielkie znaczenie. 


Koło polskie. 


(Sprawozdanie własna Gazety Narodowej). 


Wiedeń d. 9. października. 


JX Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
omawiano prośbę Wydziału Przytuliska w Wie- 
dniu, żądającą, by wybrało z łona swego komi- 
sję w celu zbadania zarzutów czynionych Wy- 
działowi Przytuliska i wydania ostatecznego wy- 
roku. Koło polskie, którego członkowie popierają 
ową humanitarną instytucję, przyjmuje prośbę 
Wydziału. Przytuliska do wiadomości i wybiera 
do komisji: Jaworskiego, ks. Ruczkę. Ohrzanow- 
skiego, Sokołowskiego, Madejskiego, Szczepanow- 
skiego, Benoego i Czajkowskiego Alfonsa. 
Petycje wpłynęły od wielu Wydziałów Rad 

owiatowvch w sprawie regulacji rzek, podatku 
dochod~ wego z propinacji, drenowania gruntów, 
zmiany ustawy budowlanej, i fabrykacji i sprze- 
daży taniej soli bydlęcej, 

Koło czyni uwagę, ażeby petenci takie sa- 
me podania, jakie wysyłają do Koła, równocze- 
śnie wysyłali na ręce swych posłów i do Rady 
państwa, gdyż podania wystosowywane do Koła 
nie bywają przez Koło do Izby wnoszone. 

Prezydjum Rady państwa wezwało przewo- 
dniczących wszystkich klubów, ażeby starali się 
o uchwalenie budżetu jeszcze w ciągu tego roku. 
Aby się to stać mogło, wypada mniej i krócej 
mówić przy rozprawie budżetowej. Uchwalono 
aby pewne działy bez dyskusji były przedłożone 
Izhie, a to takie, które zwykle bez dyskusji i w 
Izbie bywają wotowane. Otóż życzeniem prezy- 
djum Izby jest, ażeby 20. bm. wrócił budżet z 
komisji do pełnej Izby i rozpoczęła się natych- 
miastowa generalna debata. Później zaś w mia- 
rę, jak referenci będą gotowi z poszczególnymi 
działami, aby te były brane pod obrady i uchwały. 
W taki sposób budżet zostałby w połowie gru- 
dnia uchwalony. Przy ustawie zaś finansowej 
przystąpiłaby Izba do dyskusji generalnej na tle 
polityeznem. Uchwalenie budżetu daje możność 
obradowania sejmom przez dłuższy czas i usuwa 
ową anomalię, iż budżet wśród roku, na który 
bywa uchwalany, przychodzi dopiero pod obrady. 
Rozchodzi się tedy o to, czy Koło upoważni 
swych członków zasiadających w komisji budże- 
towej do postępowania według takich wska- 
zówek. 

Skoro przewodniczący Jaworski owe uwagi 
przedłożył Kołu, rozpoczęła się gorąca dyskusja. 
Pierwszy zabrał głos Chrzanowski oświadczając, 
iż sprawa ta była już badaną w komisji regula- 
minowej i że on zgadza się na tę nową próbę, 
która wykaże, czy w taki sposób da się uchwa- 
lenie budżetu przyspieszyć. Zaznacza również, 
iż ta sprawa była już omawianą przed rozejściem 
się Rady państwa w lipcu. 

Dr. Rutowski oświadcza, że wniosek Ów 
nie budzi w nim zaufania dlatego, iż parlament 
utraci swój wpływ na rząd, uchwalając mu szy- 
bko budżet. Domaga się, by parlamentowi pozo- 
stawiono nietknięty wpływ na bronienie swych 
praw. Twierdzi, iż pod względem formalnym 
inicjatywa tego wniosku wyszła z prezydjum 
Izby, ale że pod względem merytorycznym wnio- 
sek ów przyspieszania budżetu jest dziełem rzą- 
du, Izba pójdzie sobie do domu, i nie dla kraju 
nie zrobimy. Mowca nie chce iść drogą zmiany 
ina, ale zgadza się na preste tym razem 
uchwalenie budżetu, ale pod warunkiem, by in- 
teresa kraju na tem nie ucierpiały. 


. we Lwowie miesięcznie zł. 2—, kwartalnie zł. 6-— 
* na prowincji 


Dla prenumeratorów „Gazety Narodowej* zniżoną jest o połowę cena ilustrowanego tygodnika warszawskiego 
„W RDRO WIB O, 


„(Gazeta Narodowa“: wraz z „Wędrowcem* kosztuje 


270, 
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Dr. Kozłowski jest również przeciwny 
obniżeniu poziomu parlamentarnego, jak i Ru- 
towski, ale nie widzi obaw ogłoszonych przez 
niego, albowiem Izba ma hamulec na rząd w tem, 
iż referent nie wniesie budżetu do Izby. Boi się 
tylko, iż kontrola administracji państwowej nie, 
będzie ściśle wykonywana. Przytacza iż są spra- 


wy, których w Izbie nie wypada poruszać, a o wnioski Jaworskiego i wniosek Kozłowskiego. 


których wiele się mówi w komisji budżetowej, 
jak np. o nadużyciach przy dostawach dla armii. 

Minister Zaleski odpiera przypuszczenia 
i twierdzi, że inicjatywa nowego owego projektu 
stanowczo nie wyszła od rządu. Rząd zrobił 
swoja, bo na trzy miesiące przed Nowym rokiem 
wniósł budżet do Izby. A jeżeli budżet ów tego 
roku nie zostanie uchwalony, to wina spadnie 
na parlament. , 

Dr. Roszkowski pochwala myśl przyśpie- 
szenia budżetu, ale wątpi, czy to jest pożądanem 
już tego roku. "2% 

P. Chrzanowski wyjaśnia, że pomysł 
ów nowy wyszedł od Kathreina i Chlumeckiego, 
i zaznacza, że nie obawia się, jakoby w ten spo- 
sób prawa parlamentu zostały ukrócone. Gdyż 
gdyby rzeczywiście rząd po uchwaleniu budżetu 
nie uczynić nie chciał, natenczas na drugi rok 
odmówionoby mu uchwalenia budżetu. 

P. Ed. Gniewosz zgadza się na ów no- 
wy pomysł, ale przytacza i dowodzi szeroko, że 
nie wierzy w żadną odpowiedzialność ministra 
przed parlamentem. Za czasów absolutyzmu był 
rzeczywiście minister odpowiedzialny przed pa- 
nującym, dzisiaj artykuł XIV. ustawy zasadniczej 
jest fikcją. , 

Dr. Kozłowski stawia wniosek: „Koło wzy- 
wa polskich członków komisji budżetowej, ażeby 
przed uchwałą komisji budżetowej przedstawili 
Kołu, które działy mają przyjść bezpośrednio do 
Izby, a które przedtem w komisji zbadane być 
muszą“. i ; 

P. Biliński sądzi, że tego roku jest sto- 
sowna chwila do uczynienia tego rodzaju próby, 
gdyż i czasu jest podostatkiem, i mowey dosyć 
dostatecznie w pierwszym półroczu nugadali się. 
Czy atoli taka próba jest szczęśliwą, nie wie. 
W dawnem dwunastoleciu lewica z zasady prze- 
dłużała uchwalenie budżetu; tego zaś roku to się 
nie powtórzy. A gdy dawniej trwała rozprawa 
budżetowa w Izbie cztery tygodnie, to obecnie 
pozostaje na rozprawę czas ośmiu tygodni; łatwo 
tedy przyjdzie budżet uchwalić. Mowea zgadza 
się z wywodami Rutowskiego i nie obawia się 
obniżenia poziomu parlamentu, twierdząc, że na- 
sza Rada państwa ma więcej powagi i wpływu na 
rząd od Reichstagu berlińskiego. Zaznacza, iż są 
pewne działy w budżecie, jak etat i płace urzęd- 
ników, opłata procentów od długu państwa, które 
muszą być uchwalone. O tych mówić w komisji 
zbyteczna; w Izbie zaś o administratowaniu tego 
działu budżetu dosyć będzie sposobności do mó- 
wienia. Dr. Biliński uważa wniosek Kozłowskiego 
za racjonalny. ; i 

Dr. Piniński podziela również pessymi- 
styczne zapatrywania na ową nową próbę, ale 
mimo to zgadza się na ów projekt; bo skoro 
rząd przedłożył budżet w swoim czasie, jest rze- 
cz% parlamentu w swoim czasie go zawotować. 
Koło nie może brać na siebie odium, że z jego 
winy budżet do skutku wczas nie przyszedł. 

Dr. Rutowski również się zgadza, by 
budżet był w swym czasie uchwalony, ale boi 
się, że lewica znowu będzie tryumfowała, iż do- 
piero za jej wstawieniem się budżet regularnie 
zostanie zawotowany. 

P. Gniewosz Władysław zgadza się na 
EPonowaną próbę szybkiego załatwienia bu- 

etu. 


P. Jaworski stawia dwa wnioski: 

I Koło poleca swoim członkom komisji bu- 
dżetowej, ażeby się oświadczyli w komisji budże- 
towej za spieszniejszem załatwieniem budżetu 
przez podział przedmiotów budżetowych na takia, 
które mają być poprzednio rozbierane w komisji 
budżetowej, i na takie, które bezpośrednio mają 
wejść do Izby. 

II. Koło zgadza się, by rozprawa budżeto- 
wa odbywała się w Izbie w miarę, jak według 
uchwały komisji budżetowej będą przedmioty 
kwalifikujące się do rozprawy specjalnej, 

Dr Biliński zastrzega się przed wywo- 
dami Rutowskiego, który na wszystko patrzy 


otwarte od godz. 9—1 w południe i od godz. 3—6 wieczorem. | 


Adres dla listów i telegramów: 
„GAZETA NARODOWA LWÓW=, 


Telefon osobny ma redakcja, administracja i drukar- 
nia Pillera i Ski, w której (raz. Nar. jest drukowaną. 


BIURA ADMINISTRACJI: | 
ul. Czarneckiego 1. 2 (sklep) 


W święta od godziny 10 do 1 w południe. | 


dowaść w kraju, na Polaków. Domagali się tylko 
tego, co rząd całkiem bezpiecznie spełnić może, 
nie narażając się Polakom chociaż oni przez 
del-gację swoję są dzisiaj w Radzie państwa po- 
tężni a przez to i butni. Otóż ani ze strony 
rządu ani ze strony Polaków nie może na posłów 
ruskich w Radzie państwa paść wyrzut nielojal- 
nego postępowania, mimo, że Koło polskie w kilku 
wypadkach nielojalnością swoja wobec kiubu ru- 
skiego wręcz go prowokowało*. 

I umizganie się do Polaków i oraz żganie 
przeciw Polakom! Już to bez tego żgania Diło 
istnieć chyba nie może. W czem i kiedy „po- 
tężne* Koło polskie okazało się butnem w Ra- 
dzie państwa, tego Diło nie powiada — jemu 
dość rzucić potwarz! W czem i kiedy Koło pol- 
skie okazało się nielojalnem wobec posłów ru- 
skich w Radzie państwa, a nawet ich prowoko- 
wało — i tego Dało nie powiada, bo również 
powiedzieć nie zdoła — ale i tu mu wystarczy 
rzucenie potwarzy! Zapewne tem prowokowali 
posłowie polscy kolegów swoich ruskich, że 
z dobrej woli odstąpili posłom ruskim po je- 
dnem miejscu swojem w wielkich komisjach 
izbowych ? Juścić tego faktu i podobnych temu 
Diło nie zna, t. j. znać nie chce z umysłu, bo 
ani nawet do wiadomości czytelników swoich go 
nie podało, choć podała go sprawiedliwsza, isto- 
tnie narodowo-ruska Prawda... 

Ale jakiż w tem wszystkiem cel Diła: 
skaptować czy sterroryzować, odstręczyć Pola- 
ków? czy żganiem, kłamem i krętactwem wobec 
Polaków dowieść swego patrjotyzmu narodo- 
wcowego0?.. 


pessymistycznie, i zbija jego zapatrywania Za- 
znacza, że nikomu nie przysłuża prawo ściśnie- 
nia dyskusji i oświadcza, iż na onem zebraniu 
prezydjum Izby, żaden z posłów polskich nie za- 
bierał głosn, by w niczem nie przesądzać woli i 
zdania Koła. 

Po zamknięciu dyskusji nchwaliło Koło oba 


Z pism ruskich. 


Diło z naciskiem podnosi, że zadaniem po- | 
słów ruskich w Ravzie państwa jest: skonstato- 
wać, czy rząd myśli o zaspokojeniu choćby tylko 
najpilniejszych potrzeb Rusinów dla narodowego 
ich postępu i rozwoju, tudzież o zmianie syste- 
mu politycznego wobec Rusinów, nawet w razie 
ewentualnej opozycji Polaków — a skonstatowa- 
nie to jest konieczne, aby społeczeństwo ruskie 
w kraju i przedstawiciele onego tak w Radzie 
państwa jak w sejmie wiedzieli, jakie zająć sta- 
nowisko i jak postępywać. 

„Do najpilniejszych potrzeb Rusinów — 
pisze Diło dalej — zaliczamy dzisiaj te, które 
klub ruski na poprzedniej sesji Rady państwa 
uznał za właściwe w imieniu narodu ruskiego 
postawić w Izbie posłów rządowi na pierwszy 
początek jako piekące. Były to żądania tak umiar- 
kowane, że i rząd spełnić je może, jeśli tylko 
ma dobrą wolę, a i druga narodowość w kraju, 
Polacy nie mogą w nich żadnego upatrywać 
ukrócenia praw swoich i zdobyczy. Albowiem 
rozpatrzmy się tylko, czego klub ruski zażądał: 
„W szkolnictwie : utworzenia katedry hi- 
storji ruskiej na wydziale prawniczym a katedry 
procedury cywilnej i oraz obsadzenia już istnie- 
jących katedr ruskich' na prawniczym wydziale 
wszechniey lwowskiej, — jednego nowego gimna- 
zjum ruskiego we wschodniej Galicji, ruskich 
klas paralelnych przy gimnazjum niemieckiem 
w Czerniowcach i klasy przygotowawczej dla 
ruskich paralelek przy „gimnazjum przemyskiem, 
— bodaj jednego męskiego seminarjum nauczy- 
cielskiego z charakterem ruskim, więcej - klaso- 
wych ruskich szkół ćwiczeń przy seminarjum 
stanisławowskiem i tarnopolskiem, tudzież ogo- 
bnej ruskiej żeńskiej szkoły ćwiczeń przy żeń- 
skiem seminarjum lwowskim, — powołania na 
wyższą posadę do ministerstwa oświaty Rusina, 
obeznauego z potrzebami narodu ruskiego, — a 
w sądownictwie: powołania takiegoż Rusina 
na wyższą posadę w ministerstwie sprawiedli- 
wości. 

„Żądania te nie są niczem nowem, gdyż 
inne żądania klubu ruskiego — jak np. aby w 
zupełności przeprowadzono utrakwizm i grunto- 
wniej uczono języka ruskiego w seminarjach na- 
uczycielskich, aby posady okręgowych inspekto- 
rów szkolnych obsadzano ludźmi dobrze włada- 
jacymi językiem ruskim; ażeby w sądach proto- 
oły z Rusinami spisywanopo rusku i tp. — wszy- 
stko to powinno dziać się już dzisiaj na podsta- 
wie prawnych przepisów istniejących. 

„Otóż posłowie muszą na tej sesji, że 
tak powiemy, przyprzeć rząd do muru i doma- 
gać się stanowczego oświadczenia, czy ma dobrą 
wolę i energię, Skromne żądania Rusinów speł- 
nić, jedne przez parlament, drugie w drodze ad- 
ministracyjnej? Posłowie nasi muszą z całą na- 


M aeaaaee e eee o e 


Niech Polacy zajmą inne stanowisko... 


Oto formułka odpowiedzi pism pruskich — 
na wszelkie skargi Polaków, na ucisk niemiecki. 
„Niech Polacy zajmą inne stanowisko wobec ży- 
wiołu niemieckiego, wobec całego życia publi- 
eznego, niech przestaną „przeszkadzać“ nauce 
języka niemieckiego, niech się rozstaną z „niewy- 
konalnemi życzeniami narodowemi* a wtedy mo- 
żemy opuścić sianowisko odporne, jakie z musu 
zajęliśmy“ — oto pod jakiemi warunkami ma 
ucisk Polaków w Wielkopolsce ustać. 

Po rozlieznych głosach innych pism wystą- 
piła obecnie z tem samem zdaniem i Köln. Ztg. 
Omawiając wiec katolicko-polski w Toruniu po- 
wiada ona: „Końcowa mowa, którą ksiądz pra- 
łat dr. Stablewski wypowiedział na wiecu, zwró- 
ciła słusznie powszechną uwagę na siebie. Od- 
prawa dana panslawizmowi jest dość wyraźną; 
zaznaczyć należy, że te słowa znalazły poklask. 
Przebieg wiecu był spokojniejszy, aniżeli przy- 
puszczano; nigdzie nie wystąpiły na jaw skrajno- 
narodowe usiłowania. Mimo to wszyscy mówcy 
żadali: wolnego rozwoju polskiej odrębności ; 
Polacy chcą tworzyć państwo w państwie. To 
żądanie osłabia znacznie wyznanie, iż pragną 
wiernie wytrwać przy państwie niemieckiem. 
Pokazało się bowiem stokrotnie, że żywioł nie- 
miecki potrzebuje osobnej pomocy przeciwko po- 
loni- mowi (!). Należy pamiętać, że Polacy zamie- 
szkują ziamie na granicy terytorjum słowiań- 
skiego. Istnieje też stronnictwo, którego Jekcewa- 
żyć nie można, a które zbawienie polskiego na- 
rodu upatruje w połączeniu z Rosją(1). Jeżeli 
dzisiaj duchowieństwo polskie występuje prze- 
ciwko panslawizmowi, to działa tu przeświadcze- 
nie, że Rosja uszczę:liwiłaby swych zachodnich 
„braci“ błogosławieństwami prawosławnego ko- 
ścioła, działa także obawa przed popadnięciem 
w kulturny chaos owego narodu Zresztą Polacy 
pod panowaniem rosyjskiem jęezą ciężko pod 
uciskiem rnsvfikatorów. Chłodno rozważający ro- 
zum musi bez trudu poznać, że dla Polaków je- 
dyne zbawienie przyszłości leży w połączeniu 
z Niemcami. Musimy przeto żądać, aby za sło- 
wami poszły czyny. Niech Polacy zajmą inne 
stanowisko wobec całego życia public'nego, niech 
przestaną przeszkadzać nauce języka niemieckie- 
po(!). Tylko skoro spostrzeżemy, że Polacy roz- 
stali się z wszystkiemi niewykonalnemi życze- 
kładając rządowi pozytywne Żądania Rus nów. ; niami „narodowemi”, że nietylko prawa, ale i 
posłowie rasey byli jas uajoględniersi brali | ob wiązki obywateli niemieckiego państwa chętnie 
wzgląd nie jeno na rząd, ale 1 na drugą naro-! wypełn ają — tylko wtedy może nastąpić złago- 


stawać energią, aby już budżet na r. 1832 mógł 
swemi pozycjami zaświadczyć, że rżąd w istocie 
na s-rjo myśli stopniowo usuwać ciężkie pokrzy- 
wdzenie Rusinów, z pewnością najcięższe międcy 
wszystkiemi narodami Przedlitawii. 

„Co do zmiany politycznego systemu, sto- 
sowanego do Rusiuów, o tem trzebaby szerzej 
pomówić; ale na razie powiemy tylko ogólnie, 
że nasi posłowie w Radzie państwa muszą z je- 
szcze większym naciskiem, niż na ubiegłej sesji, 
domagać się od rządu, iżby w myśl oświadczenia 
reprezentanta swego w sejmie rak temu, istotnie 
począł traktować Rusinów tak, jak traktuje drugi. 
liczbą i usługami dla państwa nie większy od 
Rusinów naród“, 

W poprzednim artykule pisało D:ło: „Przed- 
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Czarny Bóg. 
bywięść współczesna z życia nibilistów 
przez autora „Pożary i zgliszcząć, 


—— 


(Ciąg dalszy). 


Siedział w fotolu, ocięża!y, spas1ony, z uśmię- 
chem starego fauna na mięsistych wargach, w rę. 
kach okrytych pierścieniami, przerzucająć papiery, 
Odłożył je i wskazał krzesło Sewerowi. = 

— Diable, patrząc na cię, widzę siebie 
z przej trzydziestu lat. Ładny chłop byłem, i 
wściekle do kobiet szczęśliwy. Takież miałem kę- 
dzierzawe włosy — jasne i oczy hłękitne. Ude- 
rzająco jesteś do mnie podobny. 

Sewer spojrzał na niego i nieznacznie się 
skrzywił. 

— To dowód jak moja matka dobrze pana 
zapamiętała! — odparł dość swobodnie, 

Jenerał się roześmiał, Podobała się despocie 
niefrasobliwość młodego. 

— Nie nazywajże mnie panem. Nie wyglą- 
dam na ojca dorosłego syna — postarzysz mnie 
wobec kobiet — ale cóż robić, Grzeszki młodo- 
ści! — Zresztą, niech moi spadkobiercy się wście- 
kają. Nazywaj mnie jaknajczęściej ojcem! — Dla- 


| tego mam jeszcze parę kwestyj z tobą do zała- 
| twienia. Ochrzezono cię po katolicku. 


Sewer głową skinął. 

— Trzeba to zmienić. C'est mal vu! 

Młody sekundę się zawahał. Przez tę se- 
kundę mignęła mu w myśli sylwetka Swidy, klę- 
kającego codziennie do pac erza, znoszącego Z du- 
mną godnością prześladowanie swego wyznanią, 
chełpiącego się cierpianą niesprawiedliwością. 

„== Cóż to dewot jesteś, fanatyk! Baba! za- 
śmiał się ironicznie jenerał. Cha, cha, prowincja 
cuchnie od ciebie | 

Sewer poczerwieniał, dotknięty w próżności. 
a I wyznanie! To śmieszne zestawie- 

nie! Jakakolwiek religia jest dla mnie martwą 
| literą. Nie wierzę w żadną i dlatego nie cierpię 
: wszelkich ceremonit, odbywających s.ę w kościele, 
mniejsza w którym! 

| — Ale — 0 tem mowy nie ma! To się Za- 
tutaj w tym samym gabinecie. Chodzi a to, 


łatyj 
ANYŚ należał do panującego kościoła, Dalej zwal- 


— 


i To koniec mych rad i wymagań. Masz swe apar- 


gora! Demonicznie piękna, miała zapał bohater- 
stwa i wielkiego swobody ludów odrodzenia, 

Machinalnie czując wzrok jenerała na sobie j 
potwierdził. 


— Tak — nie marzyłem! | 
Ale oczu nie podniósł długą chwilę. i 


— Te dwie rzeczy załatwiwszy — jesteś 
a flot w Petersburgu. Zanim cię nie poznam, 
ezerpać możesz bezkarnie u mego bankiera i robić 
60 się podoba. Dwóch rzeczy nie znoszę: kart i 
demokracji. Jeśli się tego strzedz będziesz — po- 
zostaniemy w najlepszej komitywie. Jeśli nie — 


stracisz wszystko — odeszlę cię do dóbr w Sa- i służba, stosunki towarzyskie, teatra, półświatek, 


marze i tam odpokutujesz — ile mi się podoba. 


tamenta, konie, służbę, pieniądze, młodość, pię- 
kność. Un, deux, trois capitaine et roi! Koledzy 
cię nauczą reszty — kobiety nie dadzą próżno- 
wać, ją zaś zamawiam cię tylko niekiedy na ofi- 
cjalne wizyty, 

Sewer wstał i odrzucił głowę ruchem dumy į 


niony jesteś od wszelkich religijnych ceregieli. |; wyzywającego zuchwalstwa. 


Dobre to dla pospólstwa, 
Sewer, >. "mą — potwierdził z przejęciem 
= „Następnie z łaski najjaśniejszej, przyjęty 
jesteś jako kornet do złotej gwardji. Łaska to 
wielka dla mnie uezyniona. Już w zbroi wiernego 
sługi i poddanego przedstawię cię najwyższemu 
obliczu! Cha, cha! Margyłeś ty kiedy o podobnem 
szczęściu! | 

Znowu Sewer sekundę milczał. Druga syl- 
'wetka przemknęła mu w myśli — olbrzyma Gre- 


— Ano — dam sobie radę. Dziękuję ojeu! 

— Jeszcze jedno! Masz imię nieprawowier- 
ne. Może się drugie w metryce znajdzie. Ejże — 
nie nazwała cię matką Piotrem. 

— Nie. I imienia nie oddam ojcu! Zanadta 
je kobiety lubią! 

— Przed taką racją — czołem! Mniejsza — 
mało kto potrzebuje wiedzieć imię młodego Gle- 
bowa. A zatem — jesteśmy w porządku. Chodźmy 
na obiad. 


' Zresztą on nie miał czasu myśleć. Rujtszula, 


Opar? się ciężko na młodem ramieniu i po- w osłupieniu pograżająac swych stróżów, drwiąc 
szli oświetlonemi salonami do pysznej jadalni. z rygli i murów i uwodząc z sobą dozorcę wię- 
Taki był wstęp do nowego życia. ,zienia. Tegoż dnia Glebow znalazł w swej kare- 
Po tygodniu odbyła się abjuracja wiary, , cie drusowaną odezwę, w której przemytnik pro- 
przyjęcie do pułku, pasowanie nowicjusza na ry- chu. zecerka i terminator szewski składali mu 
cerza salonów i nie salonów. , |podziękowanie za wygodę i kwaterę, jakoteż sta- 
Nie się nie szczepi łatwiej jak rozpusta, nie nowcze pożegnanie. Jenerała wprawiło to w szał 
nie zaraża gorzej jak towarzystwo. Po paru mie- | wściekłości, 
siącach z dawnego Sewera i atomu nie zostało, | Sądny dzień dział się w jego kancelarji. 
ani pamięci nawet poprzednich idei i stosunków, | Płazowano i bito stróżów, zdegradowano jednych, 
ani drgnienia charakteru, ani sekundy rozmysłu. | wsudzono do kozy innych, pojmano tysiące nie- 
winnych osób, ściągano zeznania z każdego kto 
| się nawinął, zrewidowano tysiące mieszkań, po- 


i patyki z kolegami, moce strawione na hulance, | większono ilość tajnej policji, zapisano tomy spra- 
, dnie gorączkowe. Pochlebiało mu, że zwalczał pa- | wozdań i wreszcie ogłoszono drukiem, że socja- 
niczów zużytych we wszelkich ekscesach; — pi- |lizm to towar zagraniczny, w Rosji nie produko- 


jany był powodzeniem, pochlebstwy, nadskakiwa- 
niem całego Świaia, łąskami kobiet, nimbem swe- 
go nowego nazwiska, 

Lubiono go też i dla niego samego. Za 
świeżość sił, Za wesołe, żartobliwe usposobienie, 
za łatwość z jaką zastosowywał się do każdego, 
ża niewyczerpany zapas projektów hulanek i kon- 
ceptów. Slizgał się przez życie, nikogo nie obra- 
żając — sam, zda się, razom niedostępny. Ojcu 
był posłuszny. Nie grał w karty i obracał się 
tylko w kołach najwyższych. Wszystko eu małe, 
biedne i podwładne, traktując bezwgłędnie 1 po- 
gardliwie. » ; 

Zresztą Glebow senior mało się synem zaj- 
mował. Po tryumfie opadły go niepowodzenia. 
Owi trzej tak tradno zdobyci i drogocenni socja- 


wany, ani znany. 7 
Wszystko tedy odbyło się dawnym trybem 
i powróciła cisza. Jenerał tylko naciął w pamieci 
nowy karb na nihilistów, a nie mając świeżych 
ofiar, wyrobił obostrzenie kary tym, którzy nie 
mieli więcej światła Bożego oglądać w życiu — 
i = pomału. 
na świecie panowała cis onu- 
ra! Ciszy tylko Sawkr nie zał, Jl | 
Lato minęło szybko i jesień przyniosła zno- 
wu bale, znowu zamęt, którym połowa Świata za- 
bija czas, próżnię życia, często rozpacz lub sumie- 
nie. Hulał Sewer na zabój, tygodniami całemi 
nie pokazywał się w domu, był wszędzie i ni- 


gdzie. 
(C. d. n.) 


| liści — pewnej pięknej nocy zniknęli jak kamfora, 


L 
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dzenie przeciwieństw, wtedy tylko możemy opu- 
ścić stanowisko odporne, jakie z musu zajęliśmy. 
Liczne „błogosławieństwa byłyby następstwem 
takiego obrotu sprawy“. 

Ustęp o silnem stronnietwie w Polsce, upa- 
trujacem w Rosji zbawienie narodu, Świadczy 

` nieznajomości stosunków polskich. Prze- 
. “aS ze strony Polaków w uczeniu się 
języka niemieckiego, wygląda poprostu na farsę, 
Niech Niemcy pozwolą nam wpierw uczyć się 
języka ojezystego a przy pomocy tegoż nau- 
czymy się następnie i obcych języków. Co się 
tyczy owych „niewykonalnych* życzeń „narodo- 
wych“ — to pożądanem byłoby wielce, aby się 
Köln. Ztg. wyrażała jaśniej i zrozumialej. Jeżeli 
do nich zalicza także żądanie swobodnego roz- 
woju odrębnych właściwości narodowych — to 
nie porozumiemy się z nia nigdy. 
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Pożyczka króla Milana. 


Żdyskredytowany w oczach całego Świata 
eks-król Milan, wiecznie pieniędzy potrzebujący, 
znalazł jeszcze kredyt i to bardzo znaczny. Ro- 
syjski bank wołżańsko-kamski pożyczył mu 3 
miliony franków w złocie na 3*/, prowizji i */4*/o 
amortyzacji. Odnośny skrypt dłużny nosi skro- 
mny podpis „Milan Obrenowicz*. 

Pożyczka ta intabulowaną być ma na do- 
brach rodzinnych, położonych w Serbii, które 
przedewszystkiem są własnością króla Aleksan- 
dra, o ile Milan ma do nich prawa. Intabulacja 
ta, największa, jaka kiedykolwiek w Serbii do- 
konaną była, została minionego wtorku już są- 


GAZETA NARODOWA z Wto rku dnia 18. 


RAE A a p 


Zaręczyny. W Skałackiem w Iwanówce od- rezygnacji burmistrza p. Pogonowskiego, objął rządy 


zamachem z wszystkiemi korzeniami; usunąć je mo- 
żna tylko powolną a systematyczną pracą w kierun- 
ku moralnego uzdrowienia ludzkości. Kongres zbłą- 
dził w tem, że pragnął wygubić skutki, nie usuną- 
wszy przedtem przyczyn. To jest niemożliwem. Dla- 
tego na razie najlepszemi chęciami ożywione usiłowa- 
nia kongresu przejść muszą bez wrażenia, pozosta- 
wiając po sobie tylko garstkę pięknych, nawet wznio- 
słych myśli. . 

Zresztą ogólnikowe żądanie wycofania się rzą- 
dów od tolerancji w pewnych dziedzinach jest wręcz 
niemożliwe na zasadzie doświadczenia przeszłości. Już 
na kongresie zwracała na to uwagę pani Buttler. 
Roztropna ta angielka dowodziła, że zgromadzenie nie 
potępieniem teoretycznem „zła koniecznego“, ale ra- 
czej wskazaniem przyczyn owe zło potęgujących za- 
jąćby się powinno. Głos jej pozostał jednak bez 
echa. 

Idąc za radą pani Buttler, kongres brukselski 
mógłby był dojść do wcale poważnych rezultatów, 
Przecież stawiają? możliwe do wykonania żądania, 
miałby i rządy za sobą. Nadużycia handlarzy ludźmi 
nie od dziś podkepują moralność publiczną, nie od 
dziś spychają tysiące osób w otchłań nędzy i upodlenia. 
Jest to sprawa, która obchodzi całą ludzkość. Czyż 
minie jaki tydzień, w którymby nasze dzienniki nie 
donosiły o obrzydłych wypadkach podstępnego upro- 
wadzenia dziewcząt z klas niższych i sprzedania ich 
na rynkach Konstantynopola lub Bnenos Aires? 
Wprawdzie złoczyńcy cì narażają się na karę, ale wi- 
docznie w stosunku ich zysków, małą ona być musi, 
skoro zbrodnie te wzrastają bez miary, A oprócz tych 
są jeszcze inni złoczyńcy, gorsi, bo grasujący w dzień 
jasny po wszystkich miastach i miasteczkach, stra- 
szniejsi, bo bezkarni. 

Pomijając praktyczną stronę, tem samem nie 


dowi przedłożoną. Nie mniej, jak za 13.000 fr. | przyniósł kongres brukselski realnych owoców. Mo- 


stempli musiano nalepić na rozmaite załączniki 


Zalepiono stemplami 57 arkuszy papieru. 


Pożyczką tą obciążono następujące nieru- | 
chomości: zamek, szereg domów nad AA 


Sawy, w których mieszczą się urzęda cłowe, pa- 
łac Kragujewieza, olbrzymi ogród w mieście, pra- ; 
wo łowienia ryb na serbskim brzegu Dunaju, 
pałac w Niszu, obszar ziemi koło Belgradu { 
wiele domów i winnie w Smederevo. Wartość | 
tych nieruchomości tabularnych wynosi zaledwie | 
2 miliony, a ponieważ Milan nie ma prawa wy- 
łącznej własności do tych majątków, lecz tylko 
prawo do części dochodu lub prawo użytkowania, 
przeto zadziwia wielu, jak ów bank rosyjski! 
mógł tak wielką pożyczkę i pod tak korzystnemi! 
warunkami udzielić Milanowi, nie dającemu rę- | 
kojmii jej spłaty. 

1 Zagadkę tę łatwo rozwiązać. Pożyczka owa 
Jest w gruncie rzeczy zapomogą rosyjską „darem 
serdecznym*, który daje rządowi rosyjskiemu | 
prawo do ciągłego mięszania się w sprawy ma- | 
Jątkowe królewskiej rodziny serbskiej, a w dal- 
szem następstwie także w sprawy polityczne 
Serbii. Mówią nawet, że Milan już wkrótee o- 
głosi zrzeczenie się reszty praw, jakie jeszcze 
posiada. Najważniejszem z tych praw jest 
wpływ na wychowanie młodego króla Aleksan- | 
dra; mniej ważnem zrzeczenie się tytułu króla i 
tytułu generała armii serbskiej. 

W jaki sposób Obrenowicze przyszli do 
majątku, oddanego obecnie w zastaw za 3 milio- 
nową pożyczkę Milana, opowiada Bud. Hirlap. 
Zamordowany w r. 1868 w parku w Topsziderze : 
książę Michał Obrenowicz nie pozostawił żadnego 
testamentu. Podług ustaw serbskich majątek po 
nim pozostały miał przypaść bocznej liuii. Wów- 
czas przedstawicielami takowej byli baronowie 
Mikołaj i Michał Nikolicze i baronowie Anastazy 
i Miłosz Baicze. Ci ustawowi spadkobiercy za- 
warli z wdową po ks. Michale, obecną hr. Aren- 
berg, ugodę, mocą której pozostawili jej 5 2a 
skie dobra lvknka i pałace w Wiednin; baronowie 
Nikolicze i Baicze otrzymali 130.000 hektarów | 
ziemi w Rumunii, wszystkie zaś nieruchomości ' 
położone w Serbii, pozostawiono panującej rodzi- | 
nie Obrenowiczów i z tego tytułu jeszcze za, 
Życia Milana przypadły one królowi Aleksandrowi. 
Dziś już Milan nie posiada nie, coby mógł sprze- 
fać lub zastawić. 

Prasa serbska założyła protest przeciw po- 
życzce Milana. Spodziewano się, że regencja nie | 
zezwoli na intabulację tej pożyczki; ta jednak 
oświadczyła, że pożyczka nie dotyczy wcale dóbr 
państwowych lub koronnych, lecz jedynie pry- 
watnego majątku ekskróla, nie ma więc prawa 
mięszania się w jego prywatne stosunki. Zresztą 
ani rząd ani administracja królewskich dóbr nie 
przyjmuje na siebie żadnych zobowiązań z tytułu | 
tej pożyczki wypływających. 


| amen —— 0 O; 


Kongres moralności. | 


W tych dniach obradował w Brukseli kongres | 

ublicznej, | 
Naiczy on do tych kongresów, tak licznych w! 
ostatnich latach, opartych jedynie na idealnym grun- | 
cia, które nawet w dalekiej przyszłości nie mogą spo- 
dziewać się ziszczenia swoich postulatów, słusznych i} 
sprawiedliwych często. Sieją one dopiero ziarno, na} 
ziemi zazwyczaj źle lub wcale nie przygotowanej z 
słabą nadzieją, że może kiedyś, później, wyda ono po- 
żądane owoce. 

Naukowe powagi i przedstawiciele urzędowej 
moralności nie raczyli zaszczycić kongresu swoją obi- 
enością. Przybyła za to wielka rzesza idealistów wszel- 
kiego rodzaju, począwszy od członków armii zbawie- | 
nia, a skończywszy na przedstawicielach kółek robo- 
tniczych, poświęconych kultowi absolutnej wstrzemię- 
źliwości. Naturalnem więc było, że kongies z takich 
przedstawicieli złożony, nie zajmował się praktyczną 
stroną zagadnienia, dla którego był zwołany, ale cały 
swój czas i swoją wymowę poświęcił jedynie teorji. 
Prawda; w takich warunkach, kongres brukselski re- 
alnego pożytku mieć nie może, — ale mimo to niepo- 
trzebnym nazwać go nie można. Bezwątpienia bowiem 
znajdzie sympatyczny odgłos wśród ogółu, a jeżeli na 
przyszłem zgromadzeniu zmieni cel swoich rozpraw i 
miasto potępienia złego obradować będzie nad środka- 
mi jego ukrócenia, może stać się rzeczywiście poży- 
tecznym, 

, Obecny kongres postawił sobie Za cel zwalcza- 
nie zła, które ekonomiści i bygieniści nazwali „konie- 
cznem*; dalej zwalczanie zasady mówiącej, iż „zło” 
aha gą „Konieczne* przez rządy tolerowane być 
Tysiące dziewcząt corocznie upada i ginie dla 
wad i społeczeństwa. Tysiące istot ludzkich, spro- 
R Jon na bezdroża żyje na szkodę i hańbę spo- 

eczeństwa, a nieszczęście swoje Zapabi v 

5 . Zapobiedz temu po- 
trzeba koniecznie, a zapobiedz można przez odjęcie le- 
galnej aprobaty „złu koniecznemu* przez ryczałtowe 
zarejestrowanie go do sfery występków, przewidzianych 
i karanych przez kodeks karny, Oto nad czem Rio 
wał kongres. 

W ten sposób jednak kongres do celn 
dzie. Niedole społeczne nie leczą się jednem 
nie dadzą się jak szkodliwe drzewo wyrwać 
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Ignacego Babiarza, praktyk anta 


| ralny jednak wpływ zawsze mieć będzie: oto pobudza 


dokumentu, a ze względu na nagłość sprawy do | społeczeństwo i rządy do pracy nad usunięciem, do- 


czynności tej zasadzono cały personal sądowy. ; 


tychczas tolerowanego „zła koniecznego“. 
mm |. BEEN |. meme MNISZE PRE 


O pojedynkach 


między oficerami rezerwowymi. 


Na porządku dziennym zjazdu adwokatów we 
Wiedniu był także wniosek dr. Bartha z Wie- 
dnia, żądający, by sprawy pojedynkowe między ofice- 
rami rezerwewymi, przydzielić sądom wojskowym. 
Wniosek ten opiewał dosłownie: „Sprawiedliwość sama 
nakazuje by Śledztwa i rozprawy, spowodowane po- 
jedynkami między oficerami i kadetami armii, obrony 
krajowej i marynarki, nie będącymi w czynnej służbie, 
wyłączyć z pod kompetencji sądów cywilnych a prze- 
kazać takowe sądom wojskowym“. Referent dr. Ne- 
chansky poparł ten wniosek, wskazujae na trudne po- 
łożenie oficerów rezerwowych, którzy w razie nie przy- 
jęcia pojedynku, zmuszeni są złożyć stopień wojsko- 
wy, w razie zaś przyjęcia wezwania, odpowiadają 
przed sądami cywilnymi. 

Przeciw temu wnioskowi wystąpił dr. Zucker 
wykazując, że w ten sposób stan pewien wyjęto- 
by z pod przepisów prawa obowiązującego wszyst- 
kich. Idąc konsekwentnie tą drogą, należałoby chyba 
dla każdego stanu inny stworzyć kodeks, bo np. szla- 
chta, studenci itd. mają także swoje odrębne, niezgo- 
dne z obowiązującym kodeksem pojęcia o sprawach 
honorowych, a niezastosowanie się do takowych na- 
raża ich na najróżnorodniejsze przykrości, wyklucze- 
nie z klubów, usunięcie się od nieh ich towarzyszy 
i inne. Zresztą oficerowie rezerwowi straciliby tylko 
na takiej przemianie sądu. Wynika to tak z brzmienia 
wojskowego kodeksu karnego, jako też i ze statystyki 
pojedynków. W wojskowym kodeksie karnym co do 
pojedynków zachodzi wprawdzie sprzeczność i tak, 
uważa on pojedynek za czyn karygodny, ale nieprzy- 
Jęcie pojedynku piętnuje hańbą. Sprzeczności takie za- 
chodzą tam jednak i winnych wypadkach, np. każdy 
dowiedziawszy się o choćby tylko zamierzonej zdra- 


dzie stanu, obowiazanym jest uwiadomić o tem odno-; 


śna władzę; kto jednak obowiązek ten spełni, uważa- 
nym bywa jako denuncjant, szpieg. A przecież czy 
kto jest oficerem, czy adwokatem, czy kupcem, powi- 
nien postępować wedle przepisów prawa obowiązuja- 
cego, a nie stosować się do zwyczajów swego stanu, 
eżeli takowe stoją w sprzeczności z kodeksem ogól- 
nym. Sądów wojskowych za ideał uważnć nie można: 
rozprawy są tam zawsze tajne; przewodniczący sądu 
jest przełożonym wotantów a nawet oskarzyciela, 
wszyscy więc pozostają pod jego bezpośrednią władzą; 
kary dyscyplinarne są nader ostre; w sądach cywil- 
nych służy oskarzonemu prawo odmówienia odpowie- 
dzi na postawione pytanie, w sądach wojskowych mil- 
czenie takie bywa w drodze dyscyplinarnej ostro ka- 
ranem. Wreszcie dr. Zucker zwrócił uwagę na to, że 
ukaranie kogoś za sprawę pojedynkową nietylko go 
nie hańbi w oczach ogółu, ale przeciwnie otacza go 
rodzajem aureoli. Są przytem inne pilniejsze i wa- 
żniejsze reformy do przeprowadzenia w ustawedaw- 
stwie naszem, któremi właśnie powinien się zająć 
zjazd adwokatów, a te tembardziej, że jak to wyka- 
zuje statystyka sądowa od roku 1881 do 1887 prze- 
prowadzono w skutek pojedynków wszystkiego 12 roz- 
praw sądowych. 

Wojskowy kodeks w swych postanowieniach 
dotyczących karygodności pojedynków wcale od nasze- 
go nie jest łagodniejszym, tylko odneśne paragrafy 
nie są tam wykonywane. Miaste oddawać sądom woj- 
skowym sprawy, wynikłe z pojedynków między ofice- 
rami rezerwowymi, tysiąc razy lepiej byłoby znieść 
dla nich przepis uznający odrzucenie pojedynku jako 
hańbiące, wtenczas bowiem nie byliby zmuszeni wy- 
bierać między złożeniem sZarzy oficerskiej, a popa- 
dnięciem w kolizje z kodeksem karnym. 

Po tej przemowie dr. Zukra zgromadzenie po- 
stanowiłe prawie jednogłośnie przejść nad tym waio- 
skiem do porządku dziennego. 

EA Z AED WOPR L 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12. października 1891 r. 


Zapiski osobiste. Szefami sekcji w minister- 
stwie spraw wewnętrznych mianowani zostali ministe- 
rjalni radcy Rotky i Plappert. 
Inspektorem szkolnym w Nowym Sączu mia- 
nowany został profesor gimnazjalny w Tarnopolu p. 
ówef Zagrodzki, w miejsce p. Stanisława Zaremby, 
ry z godności inspektora okr. arene E 
amiestni i wyjecha oraj wie- 
zoro warny” hr. Badeni wyjeć WCZOTAJ 
do dóbr ks, Windischgractza ia Węgrzech. 
Sztab 1 pułku 
szłym roku przeniesiony do Przemyśla. 


Pomnożenie urzędów Do- 
noszą Z Wiednia, iż rząd skonorinych. dyre- 
kcję policji w Przemyślu, œ% w kilku ważniejszych 
starostwach nadgranicznych ekspozytury policji. Ró- 
wnież postanowione jest znaczne powiększenie perso 
nalu żandarmerji i potworzen ie nowych posterunków. 

Ślub. W Rzeszowie, w kościele farnym po- 


i 7. bm. związek małżeński p. 
błogosławiony został dyrekcji skarbu, 
z panną Anną Bojdecką, córk a właściciela realności, 


z ks. Windischgraetzem Na polowanie | 


inżynierji zostanie w przy- 


UGC 


były się onegdaj zaręczyny panny Emilii Jawetzównej, 
córki pp. Michała i Marji Jawetzów, właścicieli dóbr 
Korolówka, z p. dr. Emilem Altmanem, adwokatem 
krajowym w Stryja. 

Zmiana własności. I znowu kilkaset mor- 
gów ziemi naszej przeszło w ręce żydowskie. Wieś 
bowiem Milatycze w powiecie lwowskim ongi Poto- 
ckich, Sapiehów, w końcu p. Szczęsnego Niezabitow- 
skiego, przeszła w ręce żyda p. Mortka Badyana. 

W niemieckie ręce przeszła znowu jedna wio- 
ska w Poznańskiem, a mianowicie wieś Skrzetusze- 
wo, w pow. gnieźnieńskim, sprzedał jakiemuś Niem- 
cowi p. Bolesław Mlicki. 

Licytacje. W sądzie obwodowym w Przemy- 
ślu odbędzie się dnia 10. listopada i 10. grudnia br. 
przymusowa licytacyjna sprzedaż dóbr Babice z przy- 
ległościami, Skopów, Zawadka, Buczacz i Górka 
położonych w powiecie przemyskim. Cena wywołania 
80.000 zł, 


Sądny dzień. Wczoraj w południe rozpoczęło 
się największe święto żydowskie „Sądny dzień* „Ja- 
niki pur*. Wieczorem o godzinie 6 wygłosił w świą- 
tyni przy ul Krakowskiej stosowną mowę naturalnie 
w języku niemieckim kaznodzieja dr. Karo. 
Podczas nabożeństwa śpiewał znakomicie chór pod 
przewodnictwem kantora p. Halperna. 


Pożar. W nocy z soboty na niedzielę wybuchł 
prawdopodobnie wskutek podłożenia pożar, na folwar- 
ku gminnym Lewandówka, dzierżawionym przez p. 
Ewego. Na miejsce pożaru zjechała natychmiast po- 
łowa korpusu miejskiej straży pożarnej, której udało 
się ogień zlokalizować. Spaliła się tylko szopa, mie- 
szcząca skład zboża i 2 krowy; włościanin zaś, któ- 
ry chciał biedne zwierzęta ratować, odniósł znaczne 
poparzenie na twarzy i ręce. Jedni z pierwszych 
przybyli na miejsce wypadku prezydent miasta p. 
Mochnaeki i wiceprezydent dr. Marchwicki. 

(d) Uroczysty obchód otwarcia „Czytel- 
ni kolejowej* odbył się w sobotę o godzinie 5 po 
południu w lokalu tegoż Towarzystwa przy ul. Gró- 
deckiej 1. 26 W pięknej kwieciem przystrojonej sali 
zebrali się członkowie tegoż Towarzystwa.  Krzesłe 
zajęły panie i wybitniejsi goście, jak dyrektor kolei 
Karola Ludwika, p. Kłosowski i w. i., liczni jednak 
uczestnicy nie mogąc w głównej sali znaleść miejsca 
musieli się mieścić w pobocznych pokojach. Uroczy- 
stość rozpoczął ks. Łabaj, w:zary kościoła św. Anny, 
ceremonią kościelną, Poczem po odśpiewaniu przez 
Tow. śpiewackie „Echo* pieśni Kreutzera „Uroczysty 
pochód*, powtórzył akt poświ cenia gr. kat. ks. Ret- 
kiewicz. Do obecnych przemówił pierwszy p. Eck- 
hardt, ogłaszając otwarcie, a następnie p. Sta- 
nisław Rudolfi, tymczasowy prezes. W dłuższej prze- 
mowie swej przedstawił on krótkie dzieje pzwstania 
Czytelni i trudności, jakie napotykano przy jej założe- 
niu, podniósł dalej, że celem Towarzystwa będzie za- 
znajomienie szerszych warstw personalu kolejowego z 
dziełami literatury i sztuki, ze sprawami bieżącemi i 
społecznemi, a to przez założenie bibljoteki, prenume- 
ratę czasop.sm, odczyty popularne, a wreszcie przez 
urządzanie wieczorków towarzyskich. W końcu zwrócił 
się z życzeniami do p. Eckhardta, który w dniu tym 
święcił 25-letni jubileusz służby kolejowej. Nastąpiły 
produkcje wokalno-muzykalne, Podobała się tu prze- 
dewszystkiem Mascaguiego „Siciliana“ z opery „Ca- 
valeria rusticana“ którą prześlicznie odśpiewał p. La- 
cko, jakoteż Trio Dauels na 2 skrzypiec wykonane 
przez pp. R E. i dyr. Czerwińskiego. Po produkcjach 
odbyła się ws ólna wieczerza, do której zasiedli pra- 
wie wszyscy obecni, nie wyłączając dam. Ucztę prze- 
platano licznymi toastami, poczem nastąpiły tańce, 
które przeciągnęły się do późnej nocy. 

Poświęcenie cerkwi. W Wysocku wyżnem, 
w powiecie turczańskim odbędzie się dnia 13. tm. 
poświęcenie wspaniałej cerkwi, wymurowanej kosztem 
Bazylego Weryhy Wysoczańskiego, rodem z Wysocka 
w., zamieszkałego w Odessie. 

Wiadomość o sprzedaży dóbr rodowych 
hr. Źółtowskich w Wielkiem ks. Poznańskiem, 
podana przez jedno z tutejszych pism, okazała się, 
jak to donieśliśmy już w sobotę, zgoła mylną. Hr. 
Stanisław Żółtowski jest mężem wielkich cnót oby- 
watelskich, jednym z głównych inicjatorów  ratunko- 
wego Banku ziemskiego w Poznaniu i tegoż prezesem, 
oraz prezesem Tow. rolniczego, skupiającego w sobie 
wszystkie szlachetne żywioły, pracujące nad ratowa- 
niem ziemi ojczystej — i nie zamyśla bynajmniej 0- 
puszczać tego posterunku swego. 

(p) „Sokół* urządził wczoraj wieczorek mu- 
zykalno-deklamacyjny połączony z ćwiczeniami gi- 
mnastycznemi, a następnie w górnym lokalu wieczor- 
nicę. Na zebraniach takich kąpie się i wzmacnia du- 
szę, otrząsa się z siebie szary pył lwowskich stosun- 
ków i codziennej mizerji życia. Jest w tych ludziach 
coś, co dodaje otuchy, budzi nadzieje. Nie o proste ko- 
ziołki tam chodzi — nie oto jak kto skoczył i czy 
skoczył — nie w tem rzecz, kto ma więcej stalowe 
muskuły — inne tam cele, poważne i wielkie, a tak 
mało niestety uznane! Ale ci którzy „Sokoła“ pro- 
wadzą nie darmo są ludzie silni. Nie im zrażać się 
obojętnością ogółu, ale iść wciąż naprzód, jak idą. 
Dokonali już tyle — dokonają reszty! Dwudziesto- 
pięcio letnia rocznica założenia za progiem, a chwilę 
tę „Sokół“ nasz uczci uroczyście. Wezorajsze ćwicze- 
nia przy muzyce, wzorowane na ćwiczeniach „soko- 
łów* czeskich, dały nam obraz tego co będzie. Pa- 
trząc na tych chłopów jak lwy silnych a zwinnych 
jak węże — serce ci skacze z radości. 

Czołem ! zacne druhy! 

Na wieczorku „Lutnia“ budziła , jak zawsze 
zresztą — prawdziwy zachwyt. — „Jeszcze Polska 
nie zginęła* odśpiewana z ogniem ruszyła całą pu- 
bliczność z miejse, która pieśni wysłuchała z drze- 
niem serca stojąco. 

(p) Wszystko się powtarza! Mniej więcej 
dwa lata temu jednego dnia przyniesiono nam z po- 
czty dwa listy od dwóch naszych abonentów z zaża- 
leniem na tramwaj. W jednym z nich piszący żalił 
się, że mimo prześlicznej pogody dyrekcja wyseła na 
miasto wozy zamknięte, w drugim natomiast 
oburzano się, jak można do tego stopnia lekceważyć 
publiezność, aby w późnej jesieni kazać jej jeździć 
otwartemi wozami! Coś podobnego dziś się po- 
wtórzyło. „Jechać tramwajem i dzwonić zębami, to 
chyba nie wielka przyjemność* — woła jeden. — 
„Kazać się dusić w zamknięciu, „gdy ©za8 taki = 
downy, to zbrodnia prawie“ — PISze drugi. — No! 
niechże kto z tego będzie mądry! 

Dwastu konduktorów, maszynistów i brem- 
zerów kolejowych, przeniesionych zostaje z dniem 1. 
stycznia 1892 ze Lwowa do Stanisławowa na za- 
mieszkanie. 

Tabliea pamiątkowa dla śp. Karola Pa- 
szkiewicza. Czerniowiecka razeta Polska donosi, że 
artysta-rzeźbiarz i właściciel zakładu kamieniarskiego 
we Lwowie p. Julian Markowski wyraził gotowość 
zupsłnie bezinteresownego wykonania marmurowej ta- 
blicy pamiątkowej z odpowiednim napisem dla belwe- 
derczyka Śp. Karola Paszkiewicza, którą to tablicę 
wręczy redakcji wspomnianej gazety dla stosownego 
dalszego zarządzenia. Tablica będzie mieć 90 ctm, 

szerokości i 60 ctm. wysokości, napis zaś ma być 
w językach łacińskim i polsjm. | 

© wybór burmis.cza. W Rzeszowie wre 
obecnie walka o wybór burmistrza. W maju br. po 
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Rzeszowa zastępca jego dr. Fechtdegen, który je pro- 
wadzi aż do obecnej chwili. 
miano przystąpić do wyboru naczelnika miasta i w 
eclu tym odbyły się dwa posiedzenia rady miejskiej, 
oba jednak nie doprowadziły do skutku. 
tego, jak przedstawia Gazriu rzeszowska, są pota- 
jemnie prowadzone usiłowania, aby burmistrzem był 
wybrany dr. Zbyszewski, mąż około Rzeszowa nader 
zasłużony, ale dzić wobec 80 lat życia, wprost jnż 
niezdolny do kierowania sprawami miasta. 
zamiarem zaś, dlaczego usiłują zrobić dr. Zbyzszew- 
skiego burmistrzem Rzeszowa, jest powód, iż przez 
wpływ na niego, ci którzy o wybór jego się starają, 
faktycznie prowadziliby sprawy miejskie. 
kandydatem odpowiednim byłby — jak twierdzi. Gaz. 
rzesz. — radny p. Leon Schott, i wybór jego byłby 
niezawodnie przyszedł do skutku, gdyby nie to, iż 
stronnictwo rządzące, a w Szczególności p. Fechtde- 
gen używają wszystkich środków, aby rozbić jedność 
rady, mimo, że na publicznem posiedzeniu p. wice- 
burmistrz sam nawoływał radnych do jedności. 


odbyły się w piątek (d. 9. bm.) 
Rady było 24., którzy wybrali: marszałkiem p. Sta- 
nisława Brykczyńskiego, właściciela dóbr 
wa, zastępcą marszałka dr. Henryka Zatheya, 
rjusza w Stanisławowie. Członkiem wydziału z gru- 
py większych posiadłości p. Jan Burzyński, 
ciel z Uhrynowa dolnego, zastępcą p. Józef Prus Ja- 
błonowski, właśc. dóbr Zagwoździa; z grupy najwy- 
żej opodatkowanych z przemysłu i handlu p. Hersz 
Halpern, właśc. dóbr z Wołczyńca, 
Landy, właśc realności w Stanisławowie ; 
miast i miasteczek p. Zygmunt Regenstreif, dzierzaw- 
ca dóbr w Stanisławowie, È 

kat. katecheta w Stanisławowie; z grupy mniejszych 
posiadłości p. Łazarz Winniczuk, 
dolnego, zast. p. Fedor Dmytrasz, wójt z Jamnicy — 
z grona 
wsi Knihinina, 
Uhrynowa górnego. Zastępcą wicemarszałka wybrano 
p. Stanisława Lachowicza, 
w Stanisławowie. 


pożarów : zewsząd dochodzą wieści 
kszych i mniejszych rozmiarów w n szej okolicy. W 
ostatnich dniach na felwarku Stawki Ubryńkowieckie 
spłonęło kilka chat, a wskutek poparzenia zmarł ko- 
wal, — we trzy dni wybuchł 
warku Wierzbowa. Tak na Stawki 
wę pospieszył p. Kajetan Słonecki z Teklówki z si- 
kawką, zlokalizował pożar i tylko jego interwencji e- 
nergicznej zawdzięczają oba pomienione. folwarki, iż 
do szczętu niespłonęły. Jakże od tego obywatelskiego 
czynu odbija pewien inny sąsiad o miedzę obok obu 
rzeczonych folwarków mieszkający, który przypatrując 


biednych pogorzeleów, 


1891. 


W minionym tygodniu 


Przyczyną 


Istotnym 


Jedynym 


Wybory do stanisławowskiej Rady powiatowej 
Obecnych członków 


z Pacyko- 
nota- 


właści- 


zast. p. Dawid 
z grupy 


zast. ks. Jan Kiselt, vz. 
wójt z Uhrynowa 


całej Rady p. Ołuksa Kohutiak, wójt ze 
zast. p. Ołeksa Tereszkun, wójt z 


nadpoborcę podatkowego 


Pożar w Podhsjcach. Dnia 10. październi- 


ka br. o godzinie 4 po południu wybuchł groźny po- 
żar na Holendrach przedmieściu Podbajeckiem. Ogień 
spowodował 7-letni chłopak Janko Mielimaka, 
koło domostwa l. 22 rozniecił ogień i piekł kukuru- 
dzę. Wokamgnieniu udzielił się ogień chacie, 
rozszerzył się ps dachu, w następstwie zaś ogarnął 
stóg siana obok stojący i płomienie przeniosły się na 
sąsiednie domy. Zasygnalizowana dzwonem alarmowym, 
ochotnicza straż pożarna wyruszyła pod komendą na- 
czelnika straży p. Emanuela Sygiericza w 8 minu- 
tach z 2 ezterokołowemi sikawkami 
mi oraz rekwizytami na miejsce pożaru, 
domostwa wraz z budynkami gospodarczemi w pło- 
mieniach. Nadludzkim wysileniem tejże straży, Jako- 
też interwencji posterunku miejscowej żandarmerji i 
policji udało się zlokalizować ogień o godzinie 4 mi- 
nut 50 po południu zupełnie i uchronić nader blisko 
sąsiadujace domy od niechybnej zagłady, a o godzinie 
6 wieczór powrócił korpus strażaków w liczbie 34 
ludzi wraz z trenem całym do miasta. 
wszystkie zręby domostw pożogą nawiedzonych. Przy 
tej katastrofie poniosła ochotni*za straż ogniowa zna- 
czne szkody w rekwizytach i umundorowaniu. 


który 


a ztąd 


i 8 beczkowoza- 
i zastała 4 


Uratowano 


Z pod Zaleszczyk. Zaczęła się już epoka 
o pożarach wię- 


ogień znowu na fol- 
jak na Wierzbo- 


się tym pożarom nietylko sam na pomoc  niepospie- 
szył, ale nawet służbie i robotnikom dziennym cheą- 
cym spieszyć z pomocą na miejsce pożogi o kilometr 
odległej, zabronił to uczynić. 

Krystynopoł. (Kor. Graz. Nar) W nocy z6 
na 7 bm. o godzinie 1 wybuchł z niedocieczonej do- 
tąd przyczyny w miasteczku naszem pożar, który W 
kilku godzinach zniszcz ł zupełnie całe mienie 9 mie- 
szkańców. Zbudzeni z pierwszego snu mieszkańcy nie 
mogli myśleć o jakimkolwiek ratunku, każdy uciekał 
ze życiem; dlatego 13 rodzin znajduje się dziś nietyl- 


ko bez dachu, ale co gorsza bez odzienia i chleba. 
Niektóre chaty były wprawdzie ubezpieczone, ale bar- 
dzo nisko, w każdej zaś chacie były sprzęty domowe 


i rzemieślnicze, były przygotowane na zimę zapasy, A 
w niektórych wyrobione były na sprzedaż buty (ze 
skóry wziętej na kredyt), i to wszystko stało Się pa- 
stwą płomieni. Aby choć w części ulżyć nędzy tych 


nięszczęśliwych, zawiązał się komitet, W skład które- 
go wchodzą: ks. Radecki przełożony 00. Bazylianów, 
ks. Nowak gwardjan OO. Bernardynów i burmistrz 


miasteczka p. Graff — i ten komitet udaje się do 
serc litościwych z prośbą 0 jakiekolwiek wsparcie dla 
zwłaszcza, że mieszkańcy tu- 
tejsi zbyt często nawiedzani pożarem, są tak biedni, 
że na ten cel żadnych ofiar ponieść nie mogą. Wezel- 
kie datki przyjmować będzie przewodniczący komitetu 
ks. Serafin Nowak z Krystynopola. 

Brzeżany dnia 8 października. (Kor. Gag. 
Nar.) Przerażający widok przedstawiał się oczom na- 
szym, gdyśmy dnia wezorajszego zbliżali się do Ba- 
ranówki wioski o 4 kilometry od Brzeżan oddalonej. 
Cała ta wieś, należąca w POWIECIE tutejszym do naj- 
zamożniejszych, stała w płomieniach GRatunek prawie 
był niemożliwym, poniewaź ogień podsycany silnym 
wie rem lotem błyskawicy pochłaniał coraz inne bu- 
dynki, które przylegając Ściśle jedne do drugich, nie- 
dozwalały żadnego przystępu, Powodem nieszczęścia 
tego był sześcioletni synek miejscowego naczelnika 
gminy, który z dwoma towarzyszami chcąc po obje- 
dzie zapalić papierosa, skrył się pod stertę zboża, 
W chwilę potem ów stożek zamienił się w słup ogni- 
sty, a w niespełna godzinę eała wieś stała się pa- 
stwą płomieni. Z całej wioski pozostało około 20 cha- 
łup, reszta wszystko zniszczona została , budynki 
mieszkalne i gospodarcze, zboże w snopie i zjarnie, 
sprzęty domowe i rolnicze. Zdaje się, że i bez ofiar 
większych jeszcze się nie obeszło, bo matki wpośród 
zgliszcz biegały, nawołując swe dzieci; jedna z nich 
prawie z rozpaczy nieprzytomna pytała mnie czym nie 
widział jej dziewczynki siedmioletniej. Na miejscu po- 
żaru zas'aliśmy już ochotniczą straż ogniową brzeżań- 
ską, kwra pod umiejętnem kierownictwem swego pre- 
zesa p. Turskiego z narażeniem własnego bezpieczeń- 
stwa i wytężeniem wszelkich sił starała się ogień 
zlokalizować, zby uratować to, Co jeszcze nietkniętem 
było, a co też się jej udało. Ta krótka wzmianka, 
niechaj wam zacni panowie sta”czy za podziękę imie 
niem tych nieszczęśliwych, którym tak rychło pospie- 


szyliście z pomocą. Wobec tak licznych pożarów, jakie 


rok rocznie tyle mienia naszych włościan pochłaniają, 


byłoby na czasie, ażeby Sejm nasz nn serjo raz już 
pmyślał o przymusowem zabezpieczeniu od ognia go- 


spodarstw wiejskich. 


Ze zjazdu chemików. Dziś przed południem 
rozpoczęły się we Wiedniu obrady kongresu dla spraw 


środków żywności, tudzież chemików i mikroskopi- 
ków. Urzędownie reprezentowane są: Austrja, Dania, 
Serbia i Węory, a nadto obeeni są uczestnicy z Ber- 
lina, 
Monachium i Norymbergii. Radca dworu Ludwig po- 
witał zgromadzenie, wyrażając Życzenie, ażeby kon- 
gres doprowadził do międzynarodowego porozumienia 
w celu stłumienia fałszowania środków żywności i 
zakończył przemówienie trzykrztnym okrzykiem na 
cześć 
prezydentem, przyjęto wnioski co do komisyjnego wy- 
pracowania ustawy t. zw. codex alim ntarius, dalej 
co do oznaczenia pewnych kategoryj fałszowania, a 
mianowicie przez substancje trujące, bezwartościowe 
lub mniejszej wartości. 


Paryża, Petersburga, Amsterdamu. Bostonu, 


cesarza. Po wyborze radcy dworu Ludwiga 


Ze sportu: W Kijowie największą nagrodę 


1000 rubli imienia braci Podhorskich, zdobył „Cadi* 
J. hr. Potockiego, przebiegłszy dystans 3 wiorstowy 
w 3 min. 26 gek.; 
stadniny J. hr. Ledóchowskiego. — W steeple chase 
czterowiorstowym o nagrodę 500 rubli, pierwszą była 
u mety w 6 min. 48 sek. klacz „Gond* J. hr. Po- 
tockiego, drugą „Diablesse* bar. Stromberga. 


drugim był „Samozwaniec“ ze 


W kościele św. Piotra w Krakowie odbył się 


w sobotę o godzinie wpół do 7 rano ślub p. Stanisł, 
Potakowskiego z panną Heleną Karlińską, 


W Podgórzu odbył się temi dniami ślub p. 


Ludwika Muchowicza, asystenta poczt i telegrafów 
w Krakowie, z panną Karolinę Szklarską, córką p. 
Jana Szklarskiego, obywatela i radcy m. Podgórza. 


Henryk Sienkiewicz wyjechał w sobotę z Kra- 


kowa do Zakopanego. 


Delegat papieski ks, arcyb. Ciasca, z ks. me- 


tropolitą, zwiedzał cerkiew wołoską i muzeum insty- 
tutu Stauropigialnego, po którem obu dostojnych gości 
oprowadzał i wszelkich wyjaśnień udzielał senior in- 
stytutu, dr. Szaraniewicz, 


Krwawa biegunka. W Kolbuszowej wybu- 


chła między dziatwą szkolną krwawa biegunka. Z te- 
go powodu zamknięto tam na dwa tygodnie wszyst- 
kie szkoły, 


Straszny wypadek. Ze Stryja donoszą o 


strasznym wypadku jaki się tam wydarzył skutkiem 
nieostrożności niańki. Dziecko ks. Świdrygiełły, wła- 
ściciela dóbr Pokienieże, było chore na lekką dyfte- 


iję. Piastunka pielęgnująca dziecko zamiast zaordy- 


nowanego lekarstwa, dała mu zażyć łyżkę ezystego 
kwasu karbolowego, który znajdował się w podobnej 
fiaszeczce. Dziecina 4-letnia po kilkugodzinnych stra- 
sznych mękach zmarła na rękach lekarzy sprowadzo- 
nych ze Stryja. 


„Następstwo tronu austro - węgierskiego. 
Kurj. Warszawski otrzymuje z Budapesztu wiado- 
mość, iż ostatecznie postanowiono, że areyks. Karol 


Ludwik nie zrzeka się następstwa tronu. Akta przy- 


gotowane stwierdzają tylko normalny porządek, 
Samobójstwa W niedzielę d. 4. bm. odebrał 


sobie życie wystrzałem z rewolweru w hotelu „Vi- 
ctoria* w Rzeszowie Jan Hahu, sierzant 55. bata- 


lionu obrony krajowej. Przyczyna samobójstwa nie- 
wiadoma. 


Dnia 5. bm. Lewicki, żołnierz 89. pp. odebrał 


sobie życie przez poderznięcie gardła. Do samobój- 
stwa popchnęły go sekatury przełożonych 


Samobójstwo w restauracji. Niejaki Engel 


ożenił się w Berlinie parę miesięcy temu z dwudzie- 
stokilkoletnią ładną Polką, Martą Markowską, o któ- 
rej rękę od toku przeszło starał się daremnie. Ani 
matka jej, ani ona sama nie chciały przystać na ten 
związek, nie widząc w Englu człowieka zasad nie- 


złomnych, powagi i charakteru, stanowić mogących 


rękojmię szczęśliwego pożycia. Przeszłość Engla była 
istotnie dość nienormalną. Przed sześciu laty, licząc 
28 lat wieku i będąc buchalterem w zakładzie fa- 


brycznym pod Wiitenbergiem, zaślubił młodą Niemkę, 
z którą przeżywszy trzy lata w nieustannych sprze- 
czkach rozwiódł się, życząc żonie swojej, aby natra- 
fiła na lepszego niż on męża. Dzieci z tego małżeń- 
stwa mie było. Z kolei był Engel buchalterem i ajen- 
tem różnych firm przemysłowych, z żadną jednak 
roku jednego przetrzymać nie mógł. Ostatecznie osiadł 
w Berlinie i tu poznawszy piękną Martę Markowską 
rozpoczął konkury, Trzy razy oświadczał się Engel. 
Otrzymawszy pierwszą rekuzę przysiągł, że noga jego 
w domu pań Markowskich nie postanie. Po tygodniu 
zjawił się i rozpoczął dalsze konkury. Kiedy po 
miesiącu oś wiadczył się ponownie i dostał odmowę, 
targnął się ma Swoje Życie, Strzelił do siebie, kula 
chybiła, wpadli przyjaciele z sąsiedniego pokoju i wy- 
trącili mu Z ręki broń samobójczą. W lutym roku 
bieżącego oświadczył się po raz trzeci i odmówiono 
mu stanowczo dodając, że człowiek do samobójstwa 
pohopny nie powinien myśleć o małżeństwie. Engel 
podciął sobie żyły. Z wielką trudnością zdołano żyły 
podwiązać i nratowano mu życie raz jeszcze. Miesiąc 
przeleżał Engel, zanim do zdrowia przyszedł, Ten 
upust krwi atoli dał mu refleksję. Postanowił zmie- 
nić tryb życia, postanowił być innym człowiekiem 
i gorącemi listami dawał znać o tem postanowieniu 
tej okrutnej, która go za męża nie chciała. Jakoż 
w Samej rzeczy odmienił się bardzo i to na korzyść; 
ani śladu dawnego Engla w nim nie pozostało. U pa- 
ni Swojego serca zaczął bywać po dawnemu, w czer- 
wcu oświadczył się po raz czwarty i po długim na- 
myśle, po największych z jego strony zaklyciach, zo- 
stał przyjęty i w lipeu poprowadził ten szczególny 
zaprawdę Niemiec swoją narzeczonę do ołtarza. Parę 
tygodni jednak spędziło zaledwie to małżeństwo po- 
godnie, Już w sierpniu zaczęły się sprzeczki, a we 
wrześniu Engel kłócił się już z żoną na dobre i go- 
dził się z nią za pośrednictwem przyjaciela swojego 
fortepianisty Fróbnerta, którego interwencja wydała 
się pani Engel tak niewłaściwą, że kategorycznie za- 
broniła mężowi do niej się uciekać, W dniu 5. pa- 
ździernika wieczorem prowadził Engel małżonkę do 
restauracji koncertowej, gdzie bywali czasami i gdzie 
właśnie grywa przyjaciel Fróhnert, przy Postdamer- 
strasse „Zu den drei Raben“. Nagle w trakcie mu- 
zyki, wywiązała się między małżonkami sprzeczka, 
którą napróżno usiłowali sąsiedzi uspokoić sykaniem. 
Ucichło wreszcie wszystko i myślano, że p. Engel 
dał pokój swarom. I tak było w samej rzeczy, pan 
Engel dał pokój swarom raz na zawsze, bo znie- 
nacka dobył rewolwern i palnął sobie w łeb. Śmierć 
była natychmiastowa. Nie zdążyli jeszcze obecni wy- 
dać okrzyku przerażenia, kiedy Engel runął martwy 


całym sobą na przyległy stolik. Wyrazić popłoch, 


aki ten wypadek sprawił wśród Niemców, spokojnie 
pijących piwo i słuchających muzyki —. niepodobna. 
Produkcja muzyczna została przerwana i wszystka 
publiczność wysączywszy pośpiesznie szklanki, opu- 
ściła zakład, w którym taka rzecz się stała. Pani 
Engel została niespodzianie wdową. s 


Z ezeskiej wystawy. Liezba zwiedzających 
wystawę w Pradze przeniosła wezoraj cyfrę 2,250.000 
osób. Ten 2!ją milionowy gość podejmowany był 
podobnie jak milionowy; ofiarowano mu bogate po- 
darki i podejmywano ucztą. Termin zamknięcia wy- 
stawy oznaczył już komitet z całą stanowczością na 
18 bm. Wystawa zamkniętą będzie w dniu tym 
z wielką uroczystością, 


Pogrzeb Parnella. Zwłoki Parnella przy- 
wieziono wczoraj rano z Brighton do Dublina, gdzie 
na dworcu oczekiwały niezliczone tłumy irlandzkiej 
ludności. Wspaniały i imponujący pochód udał się 
do ratusza. Tu w hali centralnej ustawiono zwłoki 


— — 


KG 


À 


na katafalku. Natłok publiczności był ogromny; ze 
wszystkich części Trlandji przybyły osobne pociągi, 
można powiedzieć, że nie było zakątku w Irlandji, 
któryby nie był reprezentowany. O godz. 3. popo- 
łuuniu odbył się pogrzeb. Pochód był długi na kilka 
mil angielskich. Za trumną postępowali wszyscy de- 
putowani Parneliści, członkowie ligi narodowej i de- 
putacje miast irlandzkich. Spokoju nigdzie nie za- 
kłócono. 

Katastrofy kolejowe. W pobliżu Pawji zde- 
rzyły się w sobotę dwa pociągi towarowe. Ośm wa- 
gonów zostało zdruzgotanych, jeden z bremzerów zgi- 
nął na miejscu. j 

Wczoraj przed południem zderzył się pociąg 
towarowy, idąc z Brunoy, z pociągiem osobowym pa- 
ryskiej kolei przedmiejskiej. Dziesięć osób zostało lekko 
skaleczonych. 

Z brnkn. Za pobicie własnej żony aresztowa- 
no wczoraj Jana Gryniewicza, dozorcę domu przy ul. 
Żółkiewskiej 1. 9. 

Aresztowano wczoraj eleganckiego oszusta Jana 
Rudkowskiego, który za pomocą fałszowanych tele- 
gramów, wyłudzał od rozmaitych osób większe kwoty 
pieniężne. 

Zmarli. W Rzeszowie zmarł tamtejszy pro- 
boszez i kanonik honorowy ks. Jan Gruszka, Urodzo- 
ny w r. 1810, od r. 1860 był proboszczem w R.seszo- 
wie. Przed sześciu laty obchodził śp. ks. Gruszka 
piękną uroczystość, mianowicie 50-letni jubileusz ka- 
płański. Pogrzeb odbył się w sobotę. Nad grobem prze- 
mówił wikary ks. Boresz, podnosząc długotetnią i pię- 
kng działalność zmarłege. 

W Śniatynie zmarła Marja Bronisława z Czam- 
kiewiczów Hamerska, żona asystenta pocztowego, prze- 
żywszy lat 21. . kl 

Temi dniami zakończył życie w Doberanie je- 
den z młodszych a głośniejszych niemieckich roman- 
sopisarzy, Maksymiljan v. Schlegel. | | | 

W  Palamcottah, w dndjach angielskich zmarł 
d. 22 lipca br, ks. Michał Twardowski, ozłonek mi- 
sji, nauczającej ewangelji indyjskej, w pogaństwie po- 
grążoną ludność. 

We Frysztacie zmarł ks. Franciszek Kopystyń- ; 
ski, proboszcz i kanonik. 

Paulina z Putakowskieh Matkowska, wdowa po 
radcy prokuratorji skarbu, zmarła we Lwowie w74 
roku życia. 

Stan powietrza. 
pogodne. 

Barometr opada. 

Stan barometru zredukowany do p. m. był dziś 
o 12 godz. w południe 765 mm. 

Prognoza na dobę d. 13. października (od północy 
do północy): „Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
południa, eo do siły słaby (3); średnia tempe- 
ratura doby obniży się do -|-990, niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza zwię- 
kszy się do 650/9; opad deszez chwilowy. 

Jutro, dnia 13. października: św. Edwarda, — 
św. Pokr. B. 


Obie doby były całkiem 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z opery i estrady. Niezmordowanym jest 
iście Nd W sobotę śpiewa bohatersko 
„Trubadurać, w niedzielę olśniewa glosem i 
sztuką swoją licznie zebranych w salonach Ko- 
ła słuchaczy, na jutro zapowiada nowy a podo- 
bno ostatni w „Romeu“ występ I Powinszować 
sił, ochoty i zapału... A zważyć nadto należy, iż 
gość nasz nie oszczędza się nigdy: czy to dra- 
matyzując con amore Manrica, czy też we fraku 
stając przed ożywionego rautu uczestnikami. To 
duszą całą artysta, a tem doskonalszy, im świe- 
tniejsza odnosi tryumfy. Pod tym względem obe- 
cny we Lwowie pobyt jest w karjerze Myszugi 
nader znaczącym , publiczności zaś naszej dał 
szereg potężnych, nie łatwo. zapomnianych wra- 

eń ! 


— Koncert. Mało znamy śpiewaczek, któreby 
z takim wdziękiem spełniały swe zadanie na estra- 
dzie, jak p. Felicja Romanowska. Powierzcho- 
wność dystyngowana, pełna spokoju i elegancji, za- 
chowanie się Szlachetne, chociaż nie pozbawione ży- 
cia, wyraz twarzy zdradzający zawsze inteligentne 
wniknięcie w rodzaj śpiewanego utworu. Dodajmy do 
tego wytworność szkoły Lampertiego, którą się po- 
sługuje młoda śpiewaczka z biegłością doświadczonej 
osoby i głos o brzmieniu ujmującem. Wszystko, co 
wykonała wczoraj panna Romanowska stało na ró- 
wnym stopniu doskonałości; na wszystkiem położył 
maestro Lamperti stempel swój znakomity. Za arję 
z Cyrulika, za wale z Dinory, za klasycznego Mozarta 
i znanego publiczności naszej Galla, zbierała wczoraj 
Tzęsiste oklaski. Sała kasyna miejskiego była pełna, 
występowi więc towarzyszyło powodzenie materjalne 
równe artystycznemu, 4 wszyscy przyjmowali arty- 
stkę z nadzwyczajnem ciepłem, tak, że ta zniewoloną 
była dodawać wiele ponad program. 

P. Bernard, o którego występach w teatrze pi- 
sat już obszernie mój kolego że, czuł się wczoraj na 
Swojem miejscu darząc słuchaczy siłą swego głosu 
barytonowego. 

b Miera i p. Neuhauser wypełnili resztę kon- 
certu z wielkiem powodzeniem 

„Sadny dzień“ pozbawił nas sola fortepianowe- 
go — za co błogosławimy kalendarz żydowski. O. 


— Wieczorek w Kole literackiem urzą- 
dzony wezoraj na dochód wdów i Sierót po literatach 
i artystach, zapisał się złotemi czcionkami w kronice 
zebrań towarzyskich Koła. P. Aleksander Myszuga, 
którego śpiewu słuchano wśród ciszy Prawdziwie 
artystycznej, zmuszony kilkakrotnie zrywającym się 
huraganem oklasków, dał zebranym nadprogramowo 
ową rzewną, rodzinną, prześliezną naszą piosnkę „Za 
Niemen het precz«. Po raz pierwszy, zdaje Się, S'y- 
szano piosnkę tę tak śpiewaną. Gra na skrzypcach 
p. Wolfstala, na wiolonczeli p. Jerzyny, na fortepia- 
nie zaś uczennic p. Wszelaczyńskiego, pp. B. i K. 
tudzież piękna deklamacja panny Biernackiej, uzu- 
pełniły niezwykle udatną całość wieczorku, Po wie- 
czorku, gdy goście się rozeszli, podejmowano w ści- 
słem kółku p. Myszugę ucztą, w czasie której wno- 
szono liczne toasta na cześć gościa. Uczta przecjągnę. 
ła się do późnej godziny, urozmaicana pogawędką, 
śpiewem pp. Borkowskiego, Jerzyny, Bernharda ide- 
klamacją hr. Skarbką, 

— „Nowiny literackie“ Pod tym ty- 
tułem poczęło wychodzić we Lwowie miesięczne pi- 
semko, którego pierwszy numer mamy już w rękach. 
Wydawane nakładem księgarni Ajtenberga, mają No- 
winy informować czytającą publiczność — jak zapo 
wiada w programie swoim wydawnictwo — o nowych 
i pożytecznych utworach literatury polskiej, jednem 
słowem dać katalog nowości, podający fachowe recen- 
zje i ścisłe streszczenia ważniejszych dzieł, bibliogra- 
fię, kronikę literacko-artystyczną, poezje, Wyjątki z no- 
wych dzieł, portrety wybitniejszych autorów itp. No- 
winy literackie wychodzić będą miesięcznie i rozsy- 
łane bezpłatnie po całym kraju, każdy numer pod in- 
nymi adresami Kto pragnie otrzymywać wszystkie 
numera z całego roku zechce nadesłać 80 ct. na ko- 
szta przesyłki i portorjum, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 13. Października 1891, 


W pierwszym tym numerze, na którego czele, 
jakby prolog do wydawnictwa, czytamy śliczny wier- 
szyk St. Rossowskiego, p. t. „Książka“, zamieścili 
wydawcy notatki o pamiętnikach generała Ignacego 
Kruszewskiego (z portretem), o „Śpiewniku dla dzie- 
ci", i o całym szeregu innych publikacyj. 

Księgarnia Altenberga podjęła myśl pożyteczną, 
a niezawodnie także — praktyczną. 


Rada państwa. 


Wiedeń d. 11. października. W dalszym 
ciągu sobotniej debaty ogólnej nad wnioskiem 
Mautnera o ulgach podatkowych dla nowo budo- 
wanych pomieszkań dla robotników, przemawiali 
po p. Hofmannie, depntowani Wintorholler, Lu 


— Repertoar teatralny: Dziś w ponie- dw'g, dr. Kramarz i br. Sommaruga, poczem 
działek przedstawienie składane: 1. „W Alpach“ uchwalono przejść do dyskusji szczegółowej nad 
obrazek dramatyczny w jednym akcie Z. Mellerowej. tym wnioskiem i posiedzenie przerwano, 


Debiut panny Biernackiej, 2. „Pupil pupila“ kome- 
dja w 1 akcie Abrahamowicza. 
łowa* 


W ciągu posiedzenia wniesiono liczne in- 


8. „Noe karnawa- | terpelacje, między innemi w sprawie zniszczenia 
balet w 3 aktach, a 4 odsłonach Leonar- | winnic w Gumpoldskirchen przez filoxerę, i u- 


da Giarinniego. Pierwszy występ gościnny pana Um- | dzielenia tamtejszej ludności pomocy w kworie 


berta Salvaggiego tancerza opery della Scala w Me- i 30.000 złr. ; y 
„Romeo i Julja“ opera w Wiedniu; o wydanie zakazu do fabrykantów 


djolanie. — We wtorek 


w sprawie drożyzny mięsa we 


pięciu aktach Karola Gounoda“. Nieodwołalnie osta- wody sodowej, aby nie używali syfonów z kor- 
tni występ pana A. Myszugi. Występ pani Jadw gi | kami ołowianemi, które zatruwają wodę; w spra- 
Camilłowej, artystki opery lwowskiej, pan Rudolfa | W18 regulacji ulic wiedeńskich ; w sprawie roz- 
Beinharda barytonisty i pana H. Zegarkowskiego, ba- ruchów podczas wyborów gminnych, we wsiach 


sisty opery warszawskiej, 


Dzia? ekonomiczny. 


— Dyrekcja Tow. wzajem. ubezpieczeń 


ogła:za konkurs na dzierżawę ośmiu folwarków | siedzenie komisji budżetowej 


Podhajeckich, tudzież młynów, stawów i domów 


Pagnano i Capo d'Tstrja; w sprawie zaprowadze- 
nia oglądaczy bydła płatnych przez rząd a nie 
przez publiczność. Dr. Hofmann v. Wellondarf 
interpelował ministra sprawiedliwości, z jakiego 
powodu nastąpiło tak znaczne pomnożenie sił 


w sądach w Gracu? — Następne posiedzenie 
we wtorek. 
Wiedeń d. 11. pażdziernika. Pierwsze po- 


zostało na 
poniedziałek d. 12. bm. na godz. 11 przed połu- 


mieszkalnych w Podhajcaeh i Wiśniowezyku. dniem zwołane. Na porządku dziennym jako 

— Państwowa Rada kolejowa została zwo- | pierwszy przedmiot dyskusji są obrady nad przed- 
łaną na 26. bm. łożeniem rządowem. Ponieważ większość klubów 

— 0 spekulacji na pszenicę w Berlinie | zasadniczo oświadezyła się za skróceniem obrad 
przyniosły sobotnie telegramy następujące wia- | nad budżetem, zostanie odpowiedni wniosek, do 
domości: Między haussą i baissę nastąpił kom- ważności uchwalania którego potrzeba większo- 
promis, główna bowiem właścicielka pozycji |Ści dwóch trzecich parlamentu, przez komisję 
zwyżkowej 20.000 wisplów pszenicy, skompenzo- | budżetową sformułowany. We wniosku tym wy- 


wała takową z dwoma tutejszemi firmami w ce- | mieni komisja pozycje, które od skróconych obrad | 


nie po 221 mark. Transakcja ta sprawiła na! będą wyłączone i przydzielone komisji do szezo- | 


giełdzie zbożowej wielkie wrażenie i zniżkę cen: 
o 5 do 6 marek. Podług innych telegramów | 
udało się innemu konsorcjum zwyżkowemu, które 
właśnie wielkie dostawy pszenicy otrzymało, zbyć 
takowe innej firmie po cenach jednakże niższych. | 
Kupcy takowej na razie nie mają dla zakupionej 
pszenicy Żadnego zbytu. Kurs terminatek na 
pszenicę spadł o 7 marek, Na wiedeńską giełdę 
zbożową wypadki te nie wywarły Żadnego 
wpływu. ; 
— Rosyjska pożyczka. Rosyjski Bank pań- 
stwa ogłasza: Wobec wielkiej liczby miejse sub- 
skrypcji 3 procentowej pożyczki rosyjskiej wa 
Francji, okazała się potrzeba odroczenia terminu 


gółowej narady. 


Wiedeń d. 12. październiku, Klub konser- 
watywny postanowił wybrać komisję prasową dla 
załatwiania publicystycznych interesów klubu. Do 
komitetu wybrani: hr. Hohenwarth, ks. Karol 
Schwarzenberg, Morsey, Ebenhoch, Klun, Peric, 
Lupul. 

Wiedeń d. 12. października. Na zaprosze- 
nie Chlumetzkego zebrali się dzisiaj reprezen- 
tanci wszystkieh stronnictw Izby, aby naradzić 
się nad skróceniem debaty budżetowej. Zastępcy 
młodoczechów wystąpili przeciw temu, 
podczas gdy reprezentanci wszystkich innych 
stronnictv oświadczyli się za takiem modus 


repartycji do 7 listopada. Kaucję ustanowiono | procedendi. 


zamiast 5 pre. na 6 prc., ostatnia wpłatą ma je- 
dnak wynosić zamiast 143/, pre. tylko 133/, pre. 
Cena subskrypcyjna 79*/, pozostaje. 

— Paszporty w Rosji. Jeszcze przed wpro- 
wadzeniem nowej ustawy paszportowej ma być 
wprowadzone nłatwienie następujące. Na każdym 
paszporcie wydająca go władza ma uczynić ad- 
notację, czy paszport ten może być prelongowany 
po za miejscem stałego zamieszkania danej osoby 
i na jak długo. Prolongaty dokonywać będa wła- 
dze w miejscu czasowego pobytu właściciela pa- 
sznortu bez przesyłania do miejsca stałego za- 
mieszkania. 

— Losy tureckie. Przy ciągnieniu œ 1. pa- 
żdziernika główa wygrana 300.000 fr. padła na 
nr. 1,919.883, druga wygrana 25.000 fr. na nr. 
1,868.042. Po 10.000 wygrały nr. 1,826.135 i nr. 
1,869.228. 


Preliminarz budżetu na r. 1892. 


Sumarjusz przedłożonego w sobotę budżetu 
na r. 1892 przedstawia się w porównaniu z u- 
stawą skarbową na rok 1891 następująco : 


: Preliminarz W porównaniu 
Wydatki; na r. 1892. SR. z 1891. 
Dwór 4,650.000 — 
Kancelarja gabinetowa 
cesarska 73.097— 2 155 
Rada państwa 754.9694 21.072 
Trybunał państwa 28.000 266 
Rada ministerjalna 1,069.958-- 9.071 
Dodatek na wydatki 
| wspólne 104,474.350+- 2,245.942 
Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych 20,296.203-- 142.088 


Min'sterstwo obrony kraj. 18,524,782-- 942.627 


ZIE RR Ministerstwo wyznan i 


dstatnie wiadomości. 


Pod znakiem półurzędowym donosi Pester | Ministerstwo sprawiedl. 


Lloyd: „Przymierze franeuzko-rosyjskie jest nie- 
tylko faktem dokonanym, ale już i w praktyce 
poczyna wydawać owoce. Z Ozerniowiee donoszą 


nam, Że kilka dni temu znowu jednego sztabowca | S7bwencja i dotacje 


schwytano na szpiegowaniu, i rewidująć go zna- 
leziono wielce kompromitujące papiery i rysunki, 


Senzacyjnego atoli znaczenia nadaje faktowi temu | Suma wydatków 


okoliczność, że w tym szpiegu poznano majora 


francuskiego. Nie ważylibyśmy się podawać | Dwór 
tego zdumiewającego zlurzenia, gdybyśmy go z | Rada pańswa 


wielce wiarygodnej strony nie byli otrzymali“, 
Co do szpiegów rosyjskich w Rumunii do- 
noszą do Pestr Lloyda z Bukaresztu: „Pomi- 
nąwszy już, że oficerowie skoncentrowanych w 
Bessarabii wojsk rasyjskich. odwiedzając Jessy, 
szpiegów 


dzienniki o kilkakrotnem schwytaniu 


rzekomych oficerów francuzkich, przy których 


plany linii fortyfikacyjnaj Gałac- Fokszany- Namo- Ministerstw, skarbu 


nara znaleziono. Wprawdzie prostuje 7upta tę 
wiadomość o tyle, że w Faleinie przydybano kil- 
ku oficerów rosyjskich przy zdejmowaniu planów 
pogranicza rumuńskiego, których jednakowoż na 
rozkaz ministerstwa wypuszczono. 
obstaje przy twierdzeniu. że aresztowano w Ga- 
łacu kilku rzekomo francuzkich oficerów, dodające 
jeszcze ten szczegół, że snuli się na pograniczu 
jako handlarze nierogacizny. Wnosić ztad wypa- 
da, że mamy tu przed sobą dwa odrębne wy- 
padki szpiegostwa, i że owi rzekomi Francuzi 
okażą się ostatecznie Rosjanami*. 

Pomimo obaw nie powtórzyły się wezoraj 
w Peszcie demonstracje przeciw ministrowi Ba- 
roszowi, wojsko jednak było skonsygnowane. 
Młodzież snotyka sie wszędzie z nagana z powo» 
du manifestacyj, Barosz bowiem jest lubiany. 


Półurzędowy Russki Inwalid donosi: „Z 
powodu, że ostrzenie białej broni w razie wojny 
utrudnia szybką mobilizacje, zarzadził minister 
aby broń biała w całej armii i kadrach za paso- 
wych była ostrzona corocznie na wiosnę, po u- 
kończeniu zimowego wykształcenia. 

Rosyjski minister sprawiedliwości ma ustą- 
pić a jego miejsce zajmie dotychczasowy amba- 
sador w Paryżu br. Mohrenheim. 


Poselstwo chińskie zakomunikowało rządowi 
Tosyjskiemu, że przedsięwzięto wszelkie środki 
dla ochrony rosyjski h poddanych, osiadłych 
w Chinach 


Jak z Jemenu donoszą, 7 batalionów ture- 


ckich powróciło do Sanaa owstańcy pobici, ko- 
munikacja otwarta. "4 45 £ 


a 


Z Aten donoszą, że w Epirze panuja roz- 
ruchy i zamięs ania, spowodowane przez rozbój- 
ników albańskich. 


wielee się zajmują ludźmi i krajem, donoszą też | Ministerstw obrony kra- 


obcych. Tak np. aresztowano w Gałacu kilku | Ministerstw: wyznań i o- 


Ale Liberté 


oświaty 
Ministerstwo skarbu 
Ministerstwo handlu 
Ministerstwo rolnictwa 


28,371.077-- 596.146 
88,670.150 — 2,308 070 
106.469.020+-15,219.559 
15,676.595- 70.233 
21,673.2624- 481.565 
Najwyższa Izba obra- 


chunkowa 172.000- 2.800 
Etat pensyjuy 17,870.2114+ 128211 
11.898.000- 2,173.985 

ług państva 148,074.980— 26.503 
Zarząd długu państwa 978.124 71.014 


| TZW WPW EC rwa p w 
584,620.378--19,167.351 
Dochody: 


Trybunał państwa 


Sti 


Rada miniderjalna 741.800- 8.500 
Wspólne wydatki — — 
Ministerstw spraw we- 
wnętrzny:h 1,026168— 154.24% 
jowej 812.497- 16.770 
światy 6,024.262-4- 11.467 
438,069 007 82.276 


Ministerstw, handlu 
Ministers wc rolnictwa 
Ministerstwo sprawiedli-. 


115,122.450--14,898.819 
13,216.765-- 95.958 


W 1,009.448 35,6 
Najwyższa lzba obra- gr goog 
chunkcwa zg. -$ 
Etat pewyjny 89.182— 6.622 
Snbwence i dotacje 1.000— 243127 
Dług paistwa 8,946.723-- 2,223,051 
Zarząd długów państwa 567.960-- 51.780 

Dochod' z nieruchomych 
dóbr państwowych 120 000+ 7.000 


Suma dochodów 585,238.262--16.862.741 


Z wydatków wspólnych, które na 5846 
milinów zł. są preliminowane, wypada 543:9 
m linów zł (w zeszłym roku 5216 milionow 
zł )na. zwyczajne zapotrzebow anie, a 407 milo 
nów zł. (w zeszłym roku 48-131) na zapotrzeho 
waje nadz*yczajne. Z wspólnych dochodów pre- 
limnow»nych na 585:2 milionów zł. wstawiono 
566 milionów zł. w ordinarjum (w zeszłym ro 
ku 558:4 milionów zł.), a 1757 milionów zł. 
w «trsordinarium (w zeszłym ron 1495 mil o- 
nóv zł.) W bieżacym roku 1892 do spłaty 
zapdłych kapitałów długu państwa przypada 
10.08.965 zł. w banknotach a 337.758 zł. w sre- 
brz. Minister skarbu proponuje częściową sumę 
dwch milionów z bieżących dochodów państwa, 
restę zaś, a mianowicie 8,008.965 zł. w bankno- 
tac, jakoteż 887.758 zł. w srebrze przez emisję 
now] renty pokryć. Przyjmując kurs 91 za 100 
dlapavierowej i srebrnej renty. należałoby no- 
minlnej renty papierowej za 8,801 060 zł., Zaś 
nonalnej renty srebrnej za 920.610 zł. emi- 
towć 

Preliminarz budżetu państwowego na rok 
189 w etacie budowy dróg, na rozpoczęcie, 
i d:sze prowadzenie rozpoczętych już robót w 
Gaicji. zawiera łączną sumę 255.460 zł., ta 
jesto 43.540 zł. mniejszą, aniżeli tegoroczny 
preminarz wynosił. Wyjaśnienia tego zniżenia 
szukć należy w tem, że wiele z rozpoczętych 
dawiej robót już ukończono. Mimo to w owej 
łączej sumie mieści się 102.406 zł. na rozpo- 
częe budowy ośmiu nowych dróz, a między 


temi na rekonstrukcję kilku dróg gminnych, do 


których skarb państwa już w poprzednich latach 
znacznemi ofiarami się przyczynił. 


_Na dalsze prowadzenie regulacji rzek 
preliminowano 440.000 zł, a zatem o 10.000 zł. 
więcej, aniżeli w roku 1891, jakkolwiek na re- 
gulację Dniestru ma być wydane o 8.900 zł. 
mniej. W nodwyżee na regulacje rzek uwzglę- 
dniony został najbarcziej San, a to z powodu 
regulacji przestrzeni około Przemyśla, które to 
miasto także w etacie budowy dróg ważną od- 
grywa rolę, ponieważ skarb państwa rozpoczyna 
budować tam prowizoryczny most drewniany, 
którego koszta preliminowano na 100.000 zł., a 
który później ustąpi miejsca mostowi żelaznemu. 


WEJ PIEDR OCZ SER AWEĘ 0 11 EBDZZĘEZK 


Telegram) „Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 12. października. W spra- 
wie utworzemi stałej większości w Izbie po- 
słów, powiada półurzędowa Monłagsrevue, że 
byłoby ono jeszcze nie na czasie, a na ot 
byłoby sprzecznem z mową tronową, gdyż 
znaczyłoby te zstąnienie na drogę polityczną. 
Przede szystkiem należy przeprowadzić ugodę 
czesko-niemiecką,  kwestją  narodowościowa 
musi być w Pradze rezwiązaną, zanimby 
kwostję polityczną można ne Wiedniu posta- 
wić na porządku dziennym Wtedy przyjdzie 
czas na utworzenie statej większości rządo- 
wej, którąby kierował rząd zupełnie z nią 
i jednor: dny. 

Wiedeń dnia 12 października. Król! 
saski wyjechał wczoraj wieczorem  pocłą-| 
' giem pospiesznym do Drezna. Cesarz odpro- , 
wadził króla na dworzec kolei półaocno=za- 
chodniej i serdecznym uściskiem i pocałun- 
kiem pożegnał. 

Wiedeń å. 12. października. W naj- | 
krótszym czasie mają reprezentanci ministe- | 
|rjum handlu zejść się z decydującymi osobi. | 
stościami kolei Północnej, celem traktowania 
o upaństwowienie tej kolei. 


Kiel d. 12. października. Tutejsi nie- | 
mieccy oficerowie marynarki wojennej, zapro- 
sili oficerów stojących tutaj dwóch rosyjskich 
okrętów wojennych na wieczór do kasyna 


wcjskowego. Rosjanie przyjęli to zapro- 
szenie. ! 
Paryż d, 12. października, Niektóre | 


dzienniki tutejsze, na które podobno nie zwa- | 
Żano należycie, usiłują ostudzić zapał dla! 
nowej pożyczki rosyjskiej, i wykrywają, że 
firmy, emitujące tę pożyczkę, otrzymały 
od rządu rosyjskiego 25 mil. franków porę- 
kawicznego. | 


| Petersburg dnia 12. października. 
Stosunki Rosji z Koreą są już tak ścisłe, Że , 
kurjery rosyjscy pod konwcjem  kozackim 
swobodnie przez najluduiejsze strony kraju: 
; stolicy przebiegają. i 

Petersburg dnia 12. października. 
Skutkiem zupełnego nieurodzaju, panuje 
|wśród kolonij niemieckich nad Wołgą okro- 
| Najmniej tysiąc ludzi padło na. 


| pna nędza. 
tyfus głodowy. 


Antwerpja d. 12. października. Na- 
deszła wieść o straszliwym dramacie na mo- | 
rzu. Okręt żaglowy „Ellen* został wiatrami 
spędzony z właściwej drogi i 12 dni błąkał 
się po pełaem morzu. Dla braku żywności 9 
majtków zmarło straszną Śmiercią głodową, i| 
tylko jeden majtek już prawie dogorywający | 
ocalał. Zabrał go jeden przepływający tą) 
stroną parowiec. 


Madryt d. 12. października. Pogłoski ' 


5 
p 
t 
E 


o przesilewu gabin=towem nie ustają. 5 


Londyn d. 12. października. słychać, | 
że Rudini zaproponował morarstwom, należą- | 
cym do trójprzymierza, aby Giersowi udzielić 
tekstu przymierza, a to w tym celu, by usu- 
nąć fałszywe relacje o takowym Gdy Niamcy 
propozycję tę przyjmą. Rudiui będzo się sta- 
rał o sposobność rozmowy z Giorsem. 

Londyn d. 12. paździeruika Nadeszły 
tutaj telegram z Konstantynopola zapew ia. 
Że wielki wezyr Dżewad basza u krótce ustą- 
pi a miejsca jego zajmie Szabir has a. 
Zmianę tę przypisują v pływem ambasadorów 
angielskiego, 


niemieckiego, austrjackiego i 

włoskievo. 
Times donosi z Rzymu, że tamtejszy 
ambasador rosyjski Wlangali, ktory mis 


długą korferencję z Rudinim, 
Wenecji. aby p średniczyć wzelęde 
z (łiersem, którego s bir ten 
nia to odbędzie 
M-nzy. 

Londyn d 12, października Jik 72. 
mes ZSE'A! aju don si, przywódze- po: stań- 
có "hińskich w tszang udał się de Chne- 
King. aby 1 (am lud ść podbnrzyć. Zanos 
NĘ na wybuch no ych niepskojó ; rząd 
chinski zarządził srodki ostreżności 

Rio Janeiro dnia 12. październi*a. 
Doniesienie „Biura RBertera*: O godz ye 9, 
wieczorem  przy*róceno Spokój na ulicach 
miasta. W starciach ludności z policją, za- 
bito jedną osobę. kilka zrawiono. Stan 
zdrowia prezydenta Fonseki miał się podobno 
poprawić. 

Wiedeń dnia 12, 


udal sie de 
m sp. tkania 
i Życzy. Spotka 
SIĘ we wtorek (jutro) w 


) październ. gedz. 1 min. 50 
po połudn Akcje kredytowe 284 —, Akcje al- 
pelskie Towarz, górniczego 77 —, Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 32850. Akcje Banku 
anglo-austrjarkiego 152-—. Akcje Unionhantu 
225 —. Akeje kolei Karola Ludwika 205-—. 
Akcja kolei Półnoenuj 28050. Akcje kolei Potu- ' 
dniowej (Lombardy) 105-25. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (lasy tureckie) —' -., Akcje kolei Pań- 
stwowej 282*—. Akcje kolei Lwawsko-Czernio- 
wieckiej 237.—. Akcje kolei węgiersko-półnoeno- 
wschodniej 196—. Losy komunalne wiedeńskie 


3 
151-—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
158:50. Galie. oblig. indemn. 10450. Akaje kolei 
połnoeno-zachod. (ht. B. Elbethal) 212 50. Losy 
regulacji Cisy —— Akcje Banku dla krajów 
koronnych 19750. Akcje Bankverainu 108:—, 
Rosyjski rubel papierowy 12250. 

Wol rente wspólna 9135. 50%, renta 
austr. papierowa 102-10. 4°% r-nta austr. złota 
—— Kenta 40/ weg. złota 10410. 50/, renta 
węg. papierowa "0080.  Napoleondory 9-30. 
Marki mem. 57-671. 


OWCA BN PO OOO S 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 12. października. (Z Izby handlowej), 


pm KA 


L Akcie sa settbe, 


sławą śadaią 
Kolej galie. Karola Ludw 300 zł. m. k. 203850 20650 
Kolaj uwów-Czarn.-Jaaska po 200 sł. w 235:— 238 — 
R im hipotacznago ne 206 200 sł w. a. . 305 3U8 — 
B „ku kradyt gli gal. po w. w. s "= 216 
II Listy zsstawne sa 100 sł. 
Banku hbipetacznago galic. 5%/, los w 40 lat. 16-45 103-10 
- s fo wyl. 109/, pr. 108— *-870 
d i n Mhl los w50 lai 9840 “910 
Banim kraiowago 41,00, loa w 5] latach . 98:40 9910 
Townsrs. kred, gal. riemsk. 5%, . . . . - — 
> " n > E E: wOKO 
e is TE E w al 95— 9570 
> 6 4'j4%/, loa w531 9930 100:— 
" ba 4%, lea w ES lst 94— 9470 
DI Listy dłażne ma 106 si 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 887) 3%: 58— 60 — 
+. n » (d KOI $1/,0 . 52—  54— 
Ogóinego rolniczo-kredytowego Za$sładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 80, ws 
la w iD ist > > = 
Iv Obligi za 100 sł 
Indemnizacyjne galie. 5%, m. k.. . Wp 1470 
Galic. fandursu propinscyjnege 4% 3 9:60 9230 
Bukow. funduszu propinacyjnege 5°/, 140:80  101-59 
Rem banku krajowego B% w a. L em . . tor — 101-70 
; Pożyczka krajowa z roku 1878 6, w. a. 10450 —-- 
x w reka 1888 4'/5%/, . . 9810 9880 
s n LO MOR 9150 92:20 
V. Lody. 

Losy minsta Krakowa .. . . 2150 2350 
Losy miasta Stanisławowa . 21— 29— 
VI. Monety. 

Dukat cesarski . 553 5:68 
Napeleondoz . -à 323 438 
Pórimperjał rosyjski . . . . . 947 —- 
Rubel rosyjski srebrny . . „, „. , . . 1:24 134 
Rubel rosyjski papierowy . W EE ZI m EPA 
100 marek niemieckich . . . £ A 5735 58— 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi ed Redakcji, która też żadnej 
odpowiedsisinośni ce mig mia bierza ne siebie.) 


Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych 
Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbycin specjalnych studjów na klinikach prof. 
Fońrnier i Besnier w Paryżu, Lassara w Berli- 
nie i Koposiego w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy 


Sobieskiego 10. (dom przechodni z ulicy Wa- 
łowej 1. 9). 
537 Ordynuje od *1. do 12. i ad 3. do 5. 


OE 


100.000 zir. i 50 000 złr. można 
vygrać na los Joterji pragekiej. Cią- 
gnienie już we czwartek, 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości 
wykonywąa 


Zakład Lwów 
fotograficzny J. Elonnera Akademicka 18. 


+ Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 
specjalista w chorobach żołądka 1 jelit 


po przebytych dłuższych studjach na klinice profesora Osera 
5 we Wiedniu, ordynuje od 5 


we Lwowie plao Bernardyński 1, 15. 
EFIE TOER 
Pociągi kolejowe. 


Według czasu t. zw. środkowo-eurapejskiego. 
(Od 1. października 1891), 


"—, 


Odhod? Za Ly owa: 


W kierunku do Stryja: 550 rano pociąg osobowy 
do Stryja Chsrowa, Nowego Sacza, Lawocznero Mnnkacza, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna — 10 l4 praed po- 
łudniem pociąg osobowy d Stryja, Chyrowa, Suchy i Sta- 
nisławowa. — 1:48 wieczór pociąg osobowy do Stryja, la- 
worznego Munkacza, Budapesztu, Chyrowa Suchy, Stani- 
sławowa i Husiatyna. ; 

W kierunkn do 
osobowy do Stanislawowa j Kołomyi — »40 rano pociąg 
poepieszny do Ńtaniaławowa, Czerniowiac, Jaas Bukuresztu, 
Husiatyna. — 3454 po południu pociag osobowy do Stani- 
sławowa, Ozerniowiec Juss i Bukaresztu, — 9:48 wieczór 
pociag osobowy do Stanisławowa Czerniowiec, Suczawy i 
Husiatyn 

W kierunku do Belzca : 849 rano pocia mi 
do Bełzca i Sokala. — 540 po południu a mies ZiB 
do Rawy ruskiej. - 


Czerniowiec: 448 rano pociąg 


Przychodzą do Lwowa: 

Szlakiem od Stryja: 
Suchy, Cbyrowa. Stan sł 
woczn-go i Stryja, — 
Suchy, Chyrowa, 


8'31 rano pociag osobowy za 
wowa Budapesztu, Munkacza, La- 
S'10 po południu pociąg osobowy ze 
IE1Ż w noc „Husiatyna, Stanisławowa i Stryja. — 
i nocy pociag osobowy z Nowego Sacza Chyrowa 
Hnsiatyna,, Stanisławowa, Budapesztu * Monkacza L 

eznego i Stryja a pesztu, nkacza, Lawo 

Sziakiem od Czernio ciec: 6:17 rano pociąg osob. 
ze Suczawy, Czerniowiec i Stanisławowa — 1'22 po połu- 
aniu „ Bukaresztu, Jass, Ozerniowiec, Stanisławowa i Hu- 
slatyna, — 723 wieczór pociąg pospieszny z Bukaresztu, 
Jass, Czerniowiec Sranisławowa i Husiatyna. — 11:22 w nocy 
Pociąg osobowy z Kołomyi, -Stsnisławowa i Husiatyna, 

Szlakiem od Rełzca: 750 rano pociag mięszany 
z Rawy ruskiej, — 3:46 po południu pociag mięszaay Z So- 
kala i Bełzca. 

Plakatów rozkładu jazdy na szlakach kolei państwo- 
wych w Galicji nabyć można na każdej stacji po cenia 
6 et, a książeczki w formacie kieszonkowym Po 5 ct. za 
sztukę, 

zw zegar czasu środkowo - europejskiego 
godzinę 12, to wskazuje zegar 

w Czerniowcach. . „,. ,, 

w Podwołoczyskach i Suczawie 12:44 


wskaznja 


WERÓWÓWIE . . . „.. . . 14:35 

w Budapeszcie . .. |. 12-16 

gainin sr a 12-06 

i a e 146.007. 4 11:58 
Í T 


Apteka w Kozłowie 


wyrabia znakomitą 28485 


truciznę na myszy polne 


1 kilo 50 ct., 100 kilo 45 złr. 


Dzierżawa. 


W dobrach Oleszyce Zapałów jest 
folwark 600 morgowy do wydzier- 
żawienia od 1. lipca. Wiadomość 
w Zarządzie dóbr w Oleszycach | 

a u ow. we Lwo* 
Kamienice 7 aioe me aei 


warunkami do sprzedania, Ign, Happ 
ulioa Jagiellońska 17. 891 


Płótna. 


Znane z dobroci płótna czysto lniane na 
bieliznę i pościel, bieliznę stołową , ręczni 
ki, chusteczki do nosa, fartuszki, dymy, 
grubsze płótna konopne, segeltucny, płó- 
cienka Koloranć itd. poleca Dyrekcja tka- 
czów w Błażowie. Próbki na żądanie franco. 
Przy odbiorze towarów nad 15 złr. odsyła- 
my franko. 2900 


Akademik 


z pierwszego roku, lub student z klas wyż- 
szych gimnazjalnych, znajdzie pomieszcze 
nie z całem utrzymaniem w rodzinie przy- 
zwoitej. Bliższa wiadomość: ulica Żulińskie- 
go 1. 3, IL piętro, paui E. W. 2886 


Zastępstwo. 


Dla pewnego nowego praktycznego 
wynalazku, poszukuje obrotnego agenta, 
któryby miał liczne znajemości we Lwowie. 

Dokładne oferty z referencjami adre- 
sować: „Z. 3464“. Rudolf Mosse , „Alia 


| Agenta 


ilnego, obrotnego A skromnego, któryby 
ył w stosunkach z fabrykantami obu- 
wła, poszukujemy do rozprzedaży gu- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 13. października 1891. Nr. 245. 


Tia] Uwiańczme nagrodami [auien | 
= ierwsze nagrody ierwsze nagrody 


w Lubaczowie poszu- 
kuje zaraz farmaceutę 
lub magistra. 2890 


Apteka 3 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


HERBATY 
chińskie 


po złr. 2, 2'80, 3:60, 4, 440, i 5za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 1:50 i 170 za funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 2800 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Dużo 


pieniędzy 


można zarobić, spożytkowując korzy- 
stnie fachowe informacje giełdowe. 
Redaktor pewnego wyehodzącego 
w Wiedniu poczytnego pisma finan- 
sowego , mający bardzo obszerne sto- 
sunki w bankach i na giełdzie, a tem 
samem najlepsze informacje, pragnie 
udzielać takowych kapitalistom w za- 
mian za udział w wygranej. — Zapy- 
tania adresować : „Sicherer Gewinn 
3006“ durch Annoncen-Expedition 
M. Dukes, Wien, Wollzeile*, Na li- 
sty anonimowe nie odpowiadam. 


©3663698600008080005538686G680 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
© Posiadająca równocześnie własności Jodu 1 żelaza, ED 
1053 pigułki te skutkują wyłącznie wa wszystkich rodzajach 1055 
chorób, które wywołuje zarodek skrofnliczny (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 
ete.,) słabości, przeciw którym zwykła żelazo jest zupełnie bezskutecznem; w CaLO- 
e nozie (bladaczóe), w LeucoRnuśx (białych upławach), w AMENORRSAŹW (sałrzy- 
manie zupełne lub częściowe regularności), w SUCHOTACE, W BYFILIS ORGANICZNEJ, 
eto. Ostatecznie podają one lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, do 
2 podżywiania organizmu i do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, ałabych lub 
osłabionych. 
& 


Aprobowane przez Akademią medyczną w Paryżu, 
adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę Medyczną w Petersburgu. 


1812 
N.-B. — Jod nmieczystego lub zepsutego żelaza, jest lakar- 
stwem niepewnem, rozdrzażniającem. Jako dowód czystości i E fy, 
© autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 
należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis nasz nininiejszy położony 
8 Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 
WYBTRZEGAĆ HIĘ PAŁSZKASTW. 


u spodu zielonej etykiety. 
8 800880 
0038558866080600800888000© 


$ 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych 


tektur do krycia dachów 


S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera 
Lwów, Korytna 13 — poleca: 


Asfalt do fundamentów Reż an wę 


wilgoci kładziony na fun- 
damenty w goracym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY. Ulepsszoną 


zików do obuwia dla Lwowa i Krako- 
kowa. Oferty z referencjami pisane po nie- 
miecku adresować: Głebr. Konrad, Nie- 
dergrand s. d. Elbe (Czechy). 2899 


Marki 


listowe zużyta, każdego ro- 
dzaju kupuję. Prospekt a gra- 
tis. G. Żechmeyer Nürnberg. 


Zuakomitą 


BROŃ MYŚLIWSKA 


wszystkich istniejących systemów. 
gg Nowość! TĘ 
Lankastrówki amerykańskie 


KANKA-KANKA | 


niepiześcigrioma broń Śrutowa tak 
w kniei jakoteż i na błotach. 


Jedyny skład fabryczny 
na Galicję 2709 1 
w głównym magazynie broni 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we Lwowie. 


Ilnstrowane cenniki na żądanie bezpłatnie. 
> ci 


Gdy mi potrzeba inserować 
w dziennikach krajowych lub za- 
granicznych to zawsze usku- 
teczniam to najtaniej p:zez 


Centralne 


Biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika 11. 


2717 


ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów rola 
10 m. [) od zir. 2'50 do 8:50. 
dachów 


Lak asfaltowy do konserwacji textaranyen, 
1 bezwod: 

Smołę angielską masg KAUCZUkowa. 
Osusza asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. Niszczy zastarzały 
grzybek drzewny. — Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludśmi 
pokrycia dachowe tekturowe i oraz reperacje tychże. Metr C] od 50 do 75 et. 


Długoletnią gwarancję poręcza się. 2706 


> 


Ogloszenie. 


Dnia 23. października 1891 o godzinie 4 po południu 
odbędzie się 
w sali Rady powiatowej w Samborze 


nadzw czajne 


OGOLNE ZGROMADZEŃ 


Towarzystwa komisowo - przemysłowo - ZaliczkOWEGO 


dla miasta Sambora i okolicy 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, w likwidacji 
va które członków tegoż Towarzystwa uprzejmie zapraszamy. 


PORZĄDEK DZIENNY: 2892 


I. Sprawozdanie z likwidacji. 
II. Podanie o wykreślenie firmy. 4 i D 

Sprawozdanie z likwidacji wyłożone jest do wiadomości członków 
w biurze Towarzystwa. 

W razie gdyby nie zebrała się potrzebna ilość członków do po- 
wzięcia uchwały porządkiem dziennym oznaczonym, natenczas odbę- 
dzie się drugie nadzwyczajne walne zgromadzenie dnia 30. paździer- 
nika 1891 o godzinie 4 po południu w sali Rady powiatowej z powyż 
wymienionym porządkiem dziennym. 

Sambor dnia 8. października 1891. 
Józef Gendziński, Śtanisław Katyński , 


sekretarz. przewodniczący. 


dowodzi 
nam dan 


w Londy 


chemiczn 
rego nas 


kość, św 


ELA 


kowie u 


wie u Maurycego Adlera, w 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. 


Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
ego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 


ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 


mie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
ego, które od lat 30 nie uległo Żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
kórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 


świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I za- 
czerwienienia , wygładza zmarszczki i dziohy po osple, nadając skórze niezrównaną gład- 


leży | ożywiony koloryt. — Cena Balaamu brzożowego złr. 1*50 za dzbanuszek. 


Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowogo zyskują nadzwyczajną delikatność, konser- 
m się nadal ZA PORRÓRĘ Dr. LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ot., i Dr. LEN- 
a 


MYDŁA BENZOE, za sztukę ct. 60 i 35. 2875 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra- 


w Qzerniowca-h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 


Wiktora Redyka apt. t 
Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 


O 


Podajemy niniejszem do publicznej wiadomości, że z dóbr należących 
do klucza Podhajce z przyległościami, będa do wydzierżawienia folwarki : 
Michałówka, Kotuzów, Adamówka, Wiśniowczyk, Zuzanówka, Zahajee, Ru- 
dniki i Łysa ; dalej młyny i stawy w Podhajcach i w Wiśniowezyku, bro- 
war w Podhajcach i budynki mieszkalne w Podhajcach i w Wiśniowczyku 


położone. 


Termin rozpoczęcia dzierżawy poszczególnych przedmiotów, obszary 


pojedynczych folwarków 
SZOne, 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


| o MASE EMEA" z 


ołoszenie. 


i inne szczegółowe warunki zostaną później ogło- 
2898 


Dyrekcja 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon,Kostecki. 


3 medałe złoże 


wyłacznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


| Uwieńczone nagrodami 
przez Wys. ces. król. rząd 


wielokrotnie wypróbowane % 


Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciagu powietrza, 
Al którym wskutek swojej szczególnej doskonałości, tudzież w nznaniu wyśmieni- 
tych swoich przymiotów i taniości een przy zeszłorocznej powszechnej wystawie 
światowej przyznały „Jury“ pierwszą nagrodę medal złoty i 3 medale sre- 
brne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz rosyjski Aleksander rosyjskim 
złotym medalem zasługi z wstęgą orderu św. Stanislawa. 

Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakierowane 
na biało, brunatno, czerwono I w kolorze dębowym; przewyższają one wszystkie 
tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Za pomocą tychże unika się nawet naj- 
mniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania, a przy- 
rządy te są tak lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 2853 

O E N A: 


cylindrów do okien cylindrów do drzwi 
biały do okna 5 et. za metr | biały do drzwi 7*/, i 13 ct. za metr. 
czerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr | czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr. 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowincją w wielkich i drobnych ilościach spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrukeję. 
We Wiedniu, Kołowratring Nr. 12 w e. I k. nadwornym składzie fabrycznym 
Ochrona przeciw J. POPELARZ [Największa oszczę- 

zaziębieniom. 


c. i k. nadworny dostawca wałeczków. |  dność drzewa. 


cpecjalności w wyrobie strun do cyter i skrzypięc, 


BRACIA. KIRCH NER. 
fabrykanci instrumentów muzycznych, Wiedeń, XVIII., Währing, Schullgasse 10 
polecaja bogaty asortyment wszystkich gatunków strun do cyter i skrzypiec, gitar 
wiolin; stołów resonansowych i innych przedmiotów wyłącznie własnego wyrobu. 

„Odznaczenia. Cesarz austrjaeki udzielił nam złoty medal z napisem „Viribus 
nnitis« jako pierwszą nagrodę na wystawie światowej i przemysłowej. 
Wynalazcy nowej, wiedeńskiej konkurencyjnej cytry koncertowej. 
Wioliny, gitary, imandoliny zawsze na składzie. Cytry szkolne od złr. 10 
i wyżej aż do eytr koncertowych po złr 150 za sztukę. Skrzypce do nauki po- 
cząwszy od złr. 3-50. Zamówienia prosimy adresować wprost do nas; Wledeń, 
Währing, Schuligasse 10. Rozsyłka na cały świat w wielkich i małych partjach. 
Cenniki na żadanie fr-nko. 2897 


3 medale srebrne 
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W celu rozszerzenia 


przemysłu krajowego 


założyłem w Glinnie fabrykę parową wyrobów wełnianych, 
obecnie: koców, kołder i chustek damskich, i polecam te 
wyroby po cenach stałych fabrycznych łaskawym względom 
P. T. Publiezności. 


Z uszanowaniem 
z EE. Knauer. 


Składy znajdują się w następujących magazynach: w Brodach p. 
Witkowski i Spółka; w Kołomyi p. J. P. Górtz; kas Lwowie p. Antoni 
Gudiens plac Marjacki i F. Knauer i Syn plae Kapitulny ; w Stryju pp. 
Lechicki i Kosterkiewioz. — W miarę urządzenia dalszych składów po- 
dane zostaną do P. T. publicznej wiadomosci. 2885 
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C U 
Franz Ritter von Felbinger 


właściciel szkółki owocowej rozsyła drzewa owocowe własnej uprawy 
najszlachetniejsze gatunki, o ile zapas starczy (około 70.000 sztuk) mianowicie : 
jabłka i gruszki — rajskie, doncise i quitt. 
3 3 2 do 3-letnie złr. 35 do 45 za 100 sztuk 
Piramidy å-letnie złr. 50 do 70 za 100 sztuk 
Drzewa lub krzewy wysokopienne, uszlachetnione na dziezkach 


5 Pt. złr 3 AM A za 100 sztuk. 
jedno-piętrowe złr. o 60 za 100 sztuk 2861 
I almetty dwu-piętrowa złr. 60 do 70 za 100 sztuk. 
K ord ony poziome złr. €0 za 100 sztuk, pionowe jedno lub dwu-letnie 
J złr. 15 do 25, dwu lub trzyletnie złr. 25 do 35 za 100 sztuk, 
Opakowanie po kosztach własnych. 

Zarazem rozsyłam Owoce zwykłe i najznakomitsze desertowe, konserwy 
owocowe, tudzież mlekiem karmiony drób domowy. 
Schólischitz koło Berna (Brian). 
Adres dla telegramów: Grand Hotel — Brünn. 
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10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczie, toaletowa i Porltmgrje, 


s "5 Żad ku? toalet nie może lizować 
Antilentilia, Er aiita AAT Z ANTILENTILIA. 


Środek tsn otrzymany z odświeżejących substancyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane 
blizny ltd. nadaje cerze świetną białość, świeżość 
I dellkatmiść. — Cena 3 złr. 


pm" 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkskrotnem użyciu 
przywraca RT kelor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują jjerwotną barwę, raiękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 zir 56 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadaiłn włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
we wzmacnia 1 do wyWarzania i porostu włosów pobu- 
dza, — Cena fiakonu 3 łr. pół fakonu 1 złr. 60 et, 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszk, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie prziega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym śodkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twary. 
Pudełko małe pudru białego 60 et., ałe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla blondyneki kremowy dla satynek i baneto małe pudełko 
70 ct., większe 1 złr. 20 et.. z łabędziem 1ułr. 60 centów. 


Woda fijołkowa. 


Valentin 


Usuwa z tiarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchnieno i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczkii dołki espowe. Twarz odświeża, 
wybiela i vydelikaca. — Cena 1 złr. 


OdAacza się nadzwyczajną deliks- 
Mydło kosmetyczne. Sra ic rapie 
chem, łagodnie (pływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk! twarzy, bardze dokładnie oczy- 
Szeza skórę. Usuw piegi i żółto-brunatne plamy 


z twarzy. — Cens Ó0 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, uliea Halicka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE |ukiennice 1. 20. — W OZER- 
NIOWCACH Ryne 1. 2. 
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Już w Czwartek ciągnienie. 


Wielka, loterja pragska. ; 
100.000 złr. = 


150.000) złr, - 


LOSY po 1 złr. sprzedaja we Lwowie: 
August Schellenberg, Sokal i Lilien, M. Jonasz. 
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Kı 
Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : ja 
ra 
ni 
axiennera J 
ni 
m Ww, 
voda gorżika | 
8 
Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi Janosz wedle orzeczenia " 
2461 pierwszych powag lekarskich: d; 
u a | 
w- Szybki, pewny i łagodny skutek. wa | " 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. m 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek njemnych d 
następstw. Dawki małe. 3 
Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie ś 
SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 3 
C . Miki Ę 
Ą 
d 
8 
e y 
SANTAL DE MIDY e 
£ 
Essoncya z ianu drzewa sandałowego z Bombay. najsu- f 
pełniej sayata, W apouikach zawarta jest znacznie skaisoni 4 
aniżeli kopahu f kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich i 
ssprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- ] 
wsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, mie utrudzająe żołą ] 
lnie udzielajac nieprzyjemnej woni urynie. | 
Kazda Kapsulka epatrzona jest na czarno oddrukoewanem 
SKŁAD W PARYŻU, Ô, VLIAA VIVIANNE I W GŁÓWNYENAPYRKA GZ | i 
BEE 
We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Beisera- 2123 
Towarzystwo powroźnicze 
= w Radymnie i, 
Stowarzyszenie Zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- d 


cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn , gurty do wybijania wózków, cho- 
dniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
Wys. Wydziału krajowego, Z blok Ro wrośliczk z Pöchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze na- 
wet, a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, załubnie, torebki myśliwskie, na- 
krycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów i t. d. po cenach 
umiarkowanych, 


Przestroga ! 


„ Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo poważnych 
osób, że handlarze wyrobami powroźniczemi wątpliwej wartości 
w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę, potworzyli po 
całym kraju sklepy z wyrobami powroźniezemi, zasilając lichemi 
towarami z domieszką juty i kłaków P. T. Publiczność , przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów 
naszych na sprzedaż, i prosimy z całem zaufaniem udawać się 
wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnieze 
z czystych silnych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych 
wykonywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i 
opłatnie wysyła się. 2192 


Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


SKŁAD PAPIERU 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


ANTONIEGO GAYLOWSKIEGO 


ulica Batorego 1. 14 
(naprzeeiw ees. król. sądu krajowege) 
poleca 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 eentai wyżej, najlepsze radyrki, 
papier libra 6 et. i wyżej, reisbrety papier rysunkowy, farby, 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z abryki Kuhna, ołówki itp. 
przybory szkone. 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki (Telefon Nr. 174 a). 


